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62 tysiące 
nowych mieszkań 
wybudujemy w b. r. 

WARSZAW A. - Nieznanemu ni
gdy dotychczas w historu i naszego 
krla ju rozwojowi wszyst kich gałę7..i 
przemysłu towainz.yszy .slały \~;zrost 
te•m:pa budown!ictV1na mi€6;Zkal1Jiowe
go. Obok potęilnych obiektów fa
brycz.nych rosnących w całej Pol- 1 

sce, pows.tają rz. niemniejszą od nich 
s.-zyblkością osiecUa mies'lkamiowe, 
nowe dzielnice, nowe socjalistyczne 
miasta z Wa<rszawą - odrodzoną 
sto1icą Polski Ludowej na czele. 

W chwili obecnej ,,,,- pełni trwa 
najgorętszy okres sezonu budowla
nego. W 543 punktach rozrzuconych 
po całym kraju, powstają nowe do
my, bloki i osliedla. Trwa budowa 
dwóch nowych wielkich miaist w 
Nowej Hucie li Tychach. W 21 mia
stach przebudowywane są śródmie
ścia. W 10 mJ1aistach, a m. in. w Ło
dzii, Krakowie !i G<lańsiku pr~ebu
dowuje się rz.ain:iedbane przez kaipita 
Ursitów drcielnice rrobotniicze. 

Ogólruie w brież. roku powstanie 
według planu 62.000 nowych izb o 
łącznej kubaturze 16 m iln. metrów 
srześc. Gdyby z tych tysięcy domów 
wybudować ulicę mbudowaną zwar 
clie po obu stronach gmachami o 
czterech kondygnacjach, uiliioa. taka 
ciągnęłaby się ri Warsziawy do Ło
w:ic:za. Należy 1u podklreśllić, że w 
ub. roku zamiast planowanych 53 
tysięcy da:b wybudowano 81.400 
Izb. 

Nowe mies7lkanda i osiedla w od
różnli.eniu od nędznych dzielnic ro
botn!i.czych ri C'ZJB:SÓW kapilta·lfamm, 
budowane są nie e myślą o zysku, 
lOOL z myślą o przyszłych mieftkań
cach - o polskich r®otnikach. 

Nagrody Stalinowskie 
przekazane 

filmowcom CSR 
PRAGA. W ambasadzie radziec

kiej w Pradze odbyła się uroczys
tość przekazania filmowcom czecho- I 
słowackim - reżyserowi V. Vlcko
wi i kompozytorowi J. Kaprovi na
gród stalinowskich przyznanych im 
za współpracę przy nakręcaniu ko
lorowego filmu radzieckiego pt. No
wa Czechosłowacja. 

PRZODOWNICY PRACY 
ELEKTROWNI „SZOMBIERKI". 

Elektryk Józef !Uszka pod czas i1racy 
przy remoncie silnika. 

Helena Kunc pracllliąca prrzy uszozel 
nianiu kom6r wodnych, wYrabia 182 

proc, normy. 

Konferencja paryska znów w impasie 
~~~----...-.r=m--.... ~------._,--,,__. __ ~~ 

Wolą , ·• , mowie • nie 
o swoicll qrzecllach ••• 

Pa~stwa zachodnie odrzucają ·wniosek 
ZSRR w sprawie paktu atłantyckieg~ 

MOSKWA • .Jak donosi koresponden't agencji · TASS„ dnia 8 bm. 
odbyło się w Paryżu po 3 dniowej przerwie, 66 z kolei posiedzenie za
stępców ministrów spraw zagranicznych czterech mooarstw. Przewod
niczył przed$tawiciel Wielkiej Brytanii - Davies. 

Delegat brytyjski Davies, który przemawiał jako pierwszy, oświad
czył, że rząd brytyjski obstaje przy odmownym stanowisku wobec 
pcopozycji włą-0zenia do porzl\dku dziennego spraWY paktu atlantyc
kiego i amerykańskich b~z wojenn ych. Nie może być nawet mowy 
- powiedział Davies - o tym, byśmy mieli rozpatrywać tę sprawę. 
Powtórzył on przy tym zdemaskowaną od dawna bajeczkę. jakoby 
zawarcie paktu atlantyckiego było przedsięwzi~iem czysto obronnym. 

Podobne deklaracje deiyłi w imieniu swych rządów Jessup 
(USA) l Parodi (Francja). 

Odpowiadając przedstawicielom 
trzech mocarstw zachodnich, przed
stawiciel ZSRR - Gromyko przy
pomniał negatywne od początku 
stanowisko przedstawicieli trzech 
mocar stw wobec omawianej propo
zycji ZSRR. 

Delegat r adziecki omówił szereg 
V1rypadków, jakie zaszły w ostatnich 
czasach i które świadczą o agre
sywnym charakterze paktu atlan
tyckiego. Zilustrował on wzrost 
zbrojeń na zachodzie i dodał, że 
rządy mocarstw zachodnich chcą 
zwołać konferencję ministrów 
spraw zagranicznych nie w tym ce
lu, aby powzięła ona. konkretne 
uchwały, zmierzające do utrwale-

nia pokoju w Europie i do polep
szenia stosunków między czterema 
mocarstwami, lecz po to, aieby 
ograniczyć się na takiej konferen
cji do ogólnikowych deklaracji, nie 
mających żadnego znaczenia dla 
sprawy utrwalenia pokoju. Chcą 
oni wykorzystać konferencję Rady 
Ministrów do celów sprzecznych z 
zadaniem utrwalenia pokoju i po
lepszenia stosunków między cztere
ma mocarstwami . 

Konferencja zastępców czterech 
ministrów - oświadczył Gromyko 
- znalazła się znów w impasie, a 
odpowiedzialność za ten stan rze
czy spada wyłącznie na rządy 3-ch 
oaństw zachodnich. 

Opłata poćztowa uiszczonz ryczałtem 

NIEDZIELA 

Zdrowie 
człowieka pracy • 
sprawą pańsłwc·wą 

WARSZAW A. - -Dnia 9 bm. , 
w pr:zeddz.iei1 roz.;:ioce.ęcia „Ty
godnia Zdrowia'". mimster zdro 
wia - Jerzy S-l'lachelski \" ygio 
sil prze-z radio przemów1en:e, w 
którym p.rzed3tawił obecny stan 
Służby Zd rowia oraz zadan ia 
jej w d0iele dailszego podnosze
nia =iomu opieki nad zdro
wiem. człowieka pracy. 

Poda jemy fragmen ty pnz.emó
wie nna. 

Uchwała Rady Ministrów Ro=poczy1w się III z hulci, orgwiiw· 
UNltl)' przez PCK .. Tydzień Zdrowia"'. 
Ma on 1w cel1L m obilizacje społec;e1is11.t.!2 
u:okól =ugad11ień zdroi~fr1, bo :drowie 
ll• nie tyllco ogromnie istotlw, hliska i 
głęboko wnikająca w życi e każdego czło
u·ieJu1 sprawa, ale jeqnoc:;;eśnie ,iest to 
1wż11e i szerokie zagadnienie spolec::ne. 
W Polsce Ludowej swawa :::drowio prze
stała być osobisflf sprawą i troskr1 jedno 
stki, lee: stała się sprawą ogólnq, 1mń
;twową, jednym z ważnych elemeu:ów 
naszego rozwoju. 

Przeprowadzimy sp_rawnie 
tegoroczną kampanię żniwno-omłołową 

Organizacie społeczne a zwłaszcza młodzież 
przJ7jdzie z pomocą chłopom 
WARSZAW A. W trosce o sprawne i terminowe przeprowa-

dzenie zmw i omłotów Rada Ministrów powzięła specjalną 
uchwałę w sprawie kampanii żniwna-omłotowej w 1951 r. 

Rozszerzenie powierzchni zasiewów, bardziej racjonalne sto
sowanie nawozów sztucznych li kwalifikowanych nasion siew
nych, rozszerzenie mechanicznej upraw_y roli. i si~wu rzędowego 
- dają w szelkie podstawy do przew1dywama, ze ~ tym r?ku 
nastąpi poważne zwi ększenie zbiorów w porównanm z rokiem 
ubiegłym. 

Warszawa manifestuie 
swą solidarność 

z narodem koreańskim 

Wielkim nakładem. sił i .frodków, w 
trosce o człowieka pracy. pafistwo l11do
wc lihwiduje ubóstwo i prymitv1ó:m 
służby zclrowia, pozusl~1wione ;>rzez 
okres rząclów s;111acji. Spuścizna okresu 
przedwr::eś11iowego w dziedzinie służby 
zdrowia stanowi głów11c źródło trudno
ści w rozwoju opieki lekarshiej, trudno
ści ci.qżącej na niej jes:cze dziś. 

1'r:;;eba sobie równie;'; u.'1.viadnmić, że 
stale wzrastaj(t 1.-.otneby ś u.•u1 ta pracy. 
Przed woj11ą olbrzymiu część ludrwsci 
albo nie leczyła .1ię zupel;i ir, ;i l/J// ho· 
rzystala :i pomocy /elmrslriei 11: lw nlzo 
małym zakresie. J, iczbu. uh ,•:[Ji ec:on vdi 
wraz z rodzinami u;y11osila w J');IQ mim 
4,7 miln., tj. :udedwie olwło fi-1 q c~ę.\ć 
ogółu ludności, pudc::.us gri_, d zi\ 11/Jez
piec:;eni wra::; z rod::.iriam i .wuwrc iq 12 
miln. osób, czyli ok. polorq !u dn<>ści 
kraju. 

Do uzyskania tych wyników. w du 
żym stopniu przyczyniło się masowe 
współzawodnictwo pracy wśród ma
ło i średniorolnych chłopów w kam
paniach siewnych - zarówno jesien 
nej w 1950 r., jak i wiosennej w rb., 
którą chłopi przeprowadzali pod ha
słem Siewu Pokoju, oraz rozwój so
cjalistycznych metod pracy w PGR
-ach i spółdzielniach produkcyjnych. 

WARSZAWA. Bracia Koreańczy- Odbyim się wytężona praca, aby dat 

Osiągnięcia te stały się możliwe 
dzięki poważnej i wszech stronnej 
pomocy państwa. 

cy, wasza walka jest naszą walką, krajowi dostateczną liczbę kadr /acho
wasze zwycięstwa są naszymi zwy- wych, a przede wszystkim lekar:y. Za
cięstwami, pozdrawiamy bohatel'Ski mirut 5 wydziQlów lekarskich, i .•tnieją
naród koreański, walczący o wolność cych przed wojnq, obecnie pracrLje JO. 
- brzmiały hasła widniejące na try- Zwifkszyli§my liczbę studentów med~·cy 

Kampania żniwna powinna rozpo- bunach, okalających korty CWKS, ny . do maksymalnej wysokości, przekra
cząć się w najkorzystniejszym mo- na których w dniu 9 bm. odbył się c.za ona 3-krotnie stan z roku 1939. D:::ię
mencie, powinna być właściwie i wielki wiec, zwołany przez Polski ki tem1i po raz pierwszy w bież . rnku 
planowo przygotowana, sprawnie, Komitet Obrońców Pokoju. Na wie- przystąpi do pracy przeszło 2 tys. mło
szybko i terminowo przeprowadzo- cu tym, na którym złożyła sprawo- dych lekarz;y. W ciągu PU.nu 6-letniP.go 
na. Tegoroczne obficie zapowiadają- zdani~ delegacja polska po swym lic:sba lekar:i:y wzrofaie 2-Taolni~ 

· powrocie z Korei - blisk IO.OOO 
ce się pło J>?Winny być zebrane mieszkańców Warszawy rnanifesto- Rozivój słu.i:by zdrowia nie jest ogrn-
w całości bez dnych strat. wało swą braters~ą solidarność z niczony środkami finansowymi, gd.vi; 

Zadania w tegorocznej kampanii narodem koreańskim. państwo ludowe nie szczędzi fundu 5zów 
na sprawy zdrowia. Już w najbliższych 

żniwna-omłotowej wymagają zespo- Po wzruszającej uroczystości prze- lat.ach wrramie odczujemy rezultaty tej 
lenia wokół tej akcji wysiłków kazania sztandarów - darów naro- ogromnej i pełnej napięcia pracy, prou;a 
wszystkich pracujących chłopów i du kore~ósklego, uczestniey wiecu dzonej w dziedzinie 5lużby zdrowia. 
robotników PGR i ośrodków maszy- postanowili wystosować do premie- Udział społeczeństua w walce 'J zdro
nowych. Nad sprawnym, termino-1 r~ Kim Ir_ Sena list, który kończy wie to jedna z głównych cech socjcdi-
wym i planowym przeprowadzeniem się slowanu: stycznej slui:by zdrowi.a. I żniw i omłotów czuwać bęcłą prezy- Przesyłając braterskie, najgorętsze w alka 0 zdrowie stanowi jeden 
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dia rad narodowych, ZSCh, organi- pozdrowienia narodowi koreańskie- ~entów pracy i walki, jaką prowadzi ca 
zacje społeczne oraz wszystkie re- mu, mieszkańcy WarszawY wyrażają ły nirród. pod przewodnictwem ldasy .ro-
sorty, zainteresowane w przeprawa- swe najgłębsze przekonanie, że wa- b . kó 
dzeniu kampanii żniwna-omłotowej. sza słuszną. i sprawiedliwa walka, otmczej - walki 0 po j i Plan 6-let-

Pomocy fachowej w okresie żni
wno-omłotowym udzieli pracującym . 
chłopom aparat państwowej służby 
rolnej i POM-y. POM-y powinny 
opracować plany kampanii żniwno
omłotowej w spółdzielniach produk
cyjnych, a do 20 bm. zawrzeć umo
wy ze spółdzielniami oraz mało i 
średniorolnymi chłopami. 

Dla pokonania trudności w walce 
o sprawne i terminowe przeprowa
dzenie żniw i omłotów organizacje 
społeczne, a przede wszystkim ZMP 
i SP udzielą pomocy w przygoto
waniu i przeprowadzeniu prac żniw
nych. 

M/s Batory 
podejmie rejsy 

, na nowei linii 
WARSZAWA. - Jak się do

wiadujemy, flagowy staitek pal
sikiej Mary'™ll"ki HandJowej m7s 
„Batory" wyoofainy rz: powo
du szykan władz ame;rylkańslci.ch 
z trasy Gdynia - Nowy Jork, 
na której kursował przez wiele 
łat, zostaje obeeni.e skierowany 
na nową linię: dynia. - porty 
indyjskie 1 paldriańslae. Trasa 
mls „Batory" będ~e obecnie 
przebiegać przeiz: ~t~ujące 
porty: Gdynia - Southampton 
- Gibrdtar - Malta - Port 
Said - Aden Karaebi -
Bombaj i 2 powrotem. 

Obecnie łtatek pr.zygotowuje 

I Sii.ę technicznie do zadan:i>a, któ
re mu ri:ostało powierzone. 

I 
Staite'.k pi'zeprowrufaa równ!ież 
pewne uoowocześnienia, które 
mu pozwolą na służbę w tropi
ka:lnym kldmacie. 

, 

ciesząca się poparciem całej postę-n •• i·--------------
powej ludzkości, zakończy się cał-
kowitą klęską agresorów i waszym 
zasłużonym zwycięstwem. 

Truman zapowiada 
dalszy wzrost 

wydatków na zbroienia 
WASZYNGTON. Dnia 7 bm. odby

ła się w Białym Domu konferencja 
prasowa, na której prezydent Tru
man oświadczył, że wydatki wo
jenne Stanów Zjednoczonych będą 
w dalszym ciągu stale wzrastały. 
Do połowy roku przyszłego - po
wiedział Truman - wyda'tki te bę
dą dwukrotnie wyższe niż w chwili 
obecnej. Oznacza to wzrost wydat
ków wojennych w USA o przeszło 
.30 miliardów . dolarów rocznie. 

Truman podkreślił, że gwałtow
ny wzrost WYdatków na cele zbro
jeniowe spowoduje znaczny deficyt 
budżetowy, który pokryć będą mu
sieli płatnicy podatków. 

Dlaenego pan nie schowa tych 
ważnych papierów? 

- Przecież pisze „U.,jne", więc J 
tą.k nikt nie pl'zeczyta. 

Z kraju socjalizmu 
MOSKWA, - Za!cłady Azji środkowej prooxul:i;o 

Elektromeclumic:i:ne w 'Ry 11e jest intensywnie bu
dze u yprodukowaly pierw. downictwo ,, energetycz~e. 
szą .partię 210 clektryc.z;- W Republice Uzbeckiej 
n~ch ~uyn d'! s~rzyż'e- lic~ba elektro~ni wiej-
111a owiec. W ciągu ro}:tt ~ kich sięga już 450. I(' ie
::akłady te wyproduku1r1 le now)'cfi elektrowni bu
ponad 12.000 nowych ma duje się na rzekach g!.r-
szyn. Jedna m.aszyll4 e!ek skich • · 
tryc:ma strzyże dz!ermie ' Dzieśiqtki nowych eleTc 
ponad 1-000 owiec. ' trotVni wodnych buduje 

,.. ~· • się równie.i: w Kirgizji. 
MOSKWA. - W re- ..... :;. • 

publikach radzieckich MQSKW A., - Na ckra 

n.ach kin radzieckich uka 
że się w najbliższych 
dn,iach film kolorowy pt. 
„H onor sportowy", /.'fl• 
święcony rad:iieckim vil· 
karzom. 

• * • 
MOSKWA. - Inżynie

rowie radzieccv - Moro
zow i Pausto"wski opra
cowali projekt zautomuty 
zowanej całkowicie fa.bry 
ki drewnianych domków 
standartowych. 

W fabrycr tej ws:.w~tkie 
operacje wykonują, n:a
szyny. Poszczególne czę
ści domu mont' ~rone są 
na taśmie ruchomei. 

/ 



• 
STR. 2. 

Hitler pcstawił przed na.ro
dem niemieckim hasło: Deotsch
land erwache! (Niemcy zbudź· 
cie się!). Tntman stawia obecnie 
przed Amet-ykana.mi ba.sio: Wa· 
ke up, America! (Zbudź się Arne 
ryko!). 

Cie!;:awe ca stanie się z pana· 
ml Trumanami gdy naród ame· 
rykański rzeczywiście się prze· 
budzi.~ 

* * * .Jeden z irańskich rolników 
stwierdza z radością po przelo· 
cie szarańc:i:y, że jego pole po· 
zostało nienaruszone. 

- Jak io się stało, że udało ci 
się uchronić pole przed sza.rań· 
czą? - pyta.ją sąsiedzi. 

- Bardzo prosto. Rozstawiłem 
na słupkach_ tablice z napisem: 
„Uwaga! Tędy przeszli już Ame 
cykanie!" 

* * * Ameryka.liski ambasador w 
Rzymie przechodzi przez jeden 
z placów wiecznego miasta. Za
trzymuje go młody czyścibut. 

- Może buty oczyścić wiel
możnemu panu? 

- Nie pntrzeba! - odpowia
da ambasador. - Buty czyści 
mi wasz premier. 

Tematy dnia -7-
Profesor-kelnerem· 
Podajemy cbok wiadomość o rozpoc:y 

najqcym się dzisiaj 1'ygodniu Zdrowi'l, 
I .znów, jak co roku, podsumujemy 

nau dorobek na odcinku ochrony .zdro
urw, Policzymy ile przybyło n.am nou:ych 
upitali, klin~k, ambulatoriów, domów 
matki i dziecka. 

Ty!iące młodych ludzi kształci się 
obecnie w akademwch lekarskich i na 
uniwersytetach. Uczelnie te się rozsier:a, 
otwiera nowe jak np. ostatnio w l>ia
lymstoku, 

A jak ie!t w krajach kapitalistyc:· 
nych? - W Niemczech .zachodnich -
jak podaje gazeta „Oesterreichische 
V olksstimme" - jest 5 tysięcy nieza
trudnionych młodych lekarzy. Spośród 
Z tys. ab30lwentów Frankfurckiego Uni
wersytetu zaledwie polowa może liczyć 
'14 .znalezienie pracy w swoim .zawodzie. 
Setki profesorów, docentów i asystentów 
:;,arabia na tycie, pracując jako kelne
rzy, korektorzy, pomoc biurowa itp. 

A jednocześnie tysiące ludzi pozostajq 
bez opieki, bez pomocy lekarskiej, Nie 
stać ich na płacenie wysokich honora
riów lekarzom, a państwo nie dba o 
zdrowie swoich obywateli. 

Tak jest n.a :wchodzie„. 
(lr) 

-•rnnr:it:ttt 
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Całe społeczeństwo musi pomoc Państwu 
w zwalczaniu chorób, ciemnoty 1 zacofania 

Podstawowym celem tegorocznego 
„Tygodnia Zdrowia", organizowane
go przez Polski Czerwony Krzyż w 
dniach od 10 - 17 czerwca, jest po
zyskanie nowych, społecznych akty
wistów walki o zdrowie człowieka 
pracy. 

Trzy zagadnienia powinny nam jest, by z kursów dla ratowników 
być specjalnie bliskie w tegorocz- zdrowia korzystało jak najwięcej ko 
nym „Tygodniu Zdrowia". A więc biet. 

Państwo •asze przystąpiło do od
budowy lecznictwa w niesłychanie 
ciężkich warunkach. Brak było szpi
tali, lekarstw, laboratoriów, brak 
kadr pracowników służby zdrowia. 
Potrzeby zaś są ogromne. Przecież 
w okresie międzywojennym zale1wie 
16 proc. ludności naszego kraju ko
rzystało z lecznictwa ubezpieczenio
wego - dziś zaś uprawnionych do 
świadczeń w zakładach lecznictwa 
pracowniczego jest 50 proc. ludności 
- 12 milionów osób! 

przede wszystkim sprawa posterun- Ogromną rolę mają także do speł
ków .sanitarz:ych. Si~ć. tyc~ poste- nienia, jeśli chodzi o polepszenie o
ru?kow powmna 0~Jąc k~zdy_ 0~- pieki nad zdrowiem mas pracują
dział fab:yczny, . kazdą społdzięlruę cych, ośrodki szkolenia młodszych 
produkcyJną, k'.1zdą bryg8:dę rolną I pielęgniarek. 
w PGR-ach, kazdy blok mieszkalny. 

Te zdobycze osiągane są jednak 
wielkim wysiłkiem. Wiele trudności 
musimy jeszcze przełamać, wiele u
sunąć braków i niedociągnięć. 

Główna trudność tkwi w zbyt 
szczupłych kadrach pracowników 

Dobrze zorganizowana i natych
miastowa pierwsza pomoc po wy
padku, czy w czasie nagłego zacho
rowania - decyduje bowiem nie
jednokrotnie o życiu człowieka, o 
tym czy nie będzie on kaleką. 
Wszystkie Koła Czerwonego Krzy
ża prowadzą 20-godzinne kursy ra
towników zdrowia. W roku ubiegłym 
ukończyło takie kursy ćwierć milio
na osób. 

W roku bieżącym liczba ta powin
na być kilkakrotnie większa, przy
stąpiono już bowiem do organizowa 
nia posterunków sanitarnych w licz 
nych zakładach pracy i ośrodkach 
wiejskich. 

służby zdrowia, toteż niezmiernie Do obowiązków posterunku sani
ważną jest rzeczą, by społeczeństwo tarnego należy udzielenie pierwszej 
włączyło się aktywnie do walki o pomocy w razie wypadku, zaopieko 
zdrowie człowieka pracy, by swym wanie się chorym w razie nagłego 
wkładem dopomogło Państwu do zasłabnięcia, a także stała troska o 
wygrania tej wielkiej bitwy, jaka stan sanitarny zaldadu pracy, sze
wydana została w naszym, budują- rzenie znajomości zasad higieny i 
cym socjalizm kraju - chorobom, I profilaktyki wśród robotników i 
zacofaniu, ciemnocie. chłopów. Niezmiernie ważną rzeczą 

Dziecko W ' Z w. Radzieckim 

W'estihul Pałacu Pionierów w Astraelumiu. 

Są to 6-miesięczne kursy dla ko
biet w wieku od lat 16 do 35, któ
re - po dwuletniej praktyce, gdzie 
są kierowane bezpośrednio po kur
sie - mają prawo składać egzamin 
na dyplomowaną pielęgniarkę. 

W chwili obecnej szkoli się około 
10 tysięcy młodszych pielęgniarek; 

.Potrzeby nasze jednak są w tej dzie
dzinie tak wielkie, że liczba ta jest 
stanowczo niewystarczająca. 

W roku bieżącym otwarto ponadto 
specjalne kursy dla personelu szpi
talnego, dla salowych i posługaczek, 
które w ten sposób mają możliwości 
zdobycia większych kwalifikacji, 
stając się pełnowartościowymi pra
cownicami służby zdrowia. 

Poza przejściem odpowiedniego 
przeszkolenia - jest jeszcze jeden 
sposób czynnego włączenia się do 
walki naszego państwa o zdrowie 
mas pracujących. Jest nim krwio
dawstwo. Niejednokrotnie krew jest 
jedynym, niezastąpionym lekiem, 
warunkującym udanie się operacji, 
powrót do zdrowia. · 

Tymczasem liczba krwipdawców 
jest u nas niewystarczająca. Zródlo 
tego faktu tkwi niekiedy w niesłusz
nym mniemaniu, że oddawanie krwi 
stanowi uszczerbek dla zdrowia. 

Tymczasem krew pobierana jest 
tylko od ludzi zupełnie zdrowych, 
którzy poddani zostali uprzednio 
wszechstronnym szczegółowym ba
daniom i którzy pozostają stale pod 
opieką lekarską. 

Trzeba pamiętać, że krwiodaw
stwo jest pewnego rodzaju patrio
tyczną służbą, słuzbą dla ratowania 
zdrowia setek Polaków, budujących 
zręby socjalizmu w naszej ojczyźnie. 
Ludżle ~drowi, młodzi, nie powinni 
się uchylać od tej słilżby.„ 

„Tydzień Zdrowia", zbliżając spra 
wy zdrowia do najszerszych mas, 
winien przyczynić się do pozyskania 
nowych, licznych działaczy, którzy 
nie będą szczędzić swych sil, by za
bezpieczyć, ochronić zdrowie czło
wieka pracy, by umacniać tężyznę 
fizyczną narodu. 

Pana postąpiła źle, uzależniając 
swój powrót do domu od spełnienia 
jej warunku, mianowicie żeby mat
ka Pana się wyprowadziła. Gdyby 
żona Pana zastanowiła się nad tym 
żądaniem i pomyślała, że kiedyś w 
przyszłości i ona może znalezć się w 
podobnej sytuacji i z kolei musia
łaby opuścić dom syna na żądanie 
jego żony - może zmieniłaby swoje 
nieludzkie postępowanie. J eżell poza 
tym żona pozbawia Wasze dzieci ra
dosnego dzieciństwa w domu rodzi
cielskim gdyż dom ten rozbija, a te 
wszystkie argumenty nie zdołają 
przemówić do jej rozumu i serca -
radzimy zaprzestać dalszych kro
ków, a raczej urządzić sobie życie 
inaczej. 

• * • 
J, GIZGmR: Po przepracowaniu 

pół roku należy się pracownikowi 
umysłowemu 2 tygodnie urlopu wy
poczynkowego. Normalnie pracow
nik umysłowy korzysta po rocznej 
pracy z 4-tygodniowego urlopu, przy 
czym termin - jak każe zwyczaj l 
potrzeby instytucji - ustalany jest 
według sporządzonej kolejki urlopo
wej. Wobec tego, że został Pan zwol 
niony z zajmowanego stanowiska po 
półrocznej pracy - instytucja obo
wiązana jest z chwilą wygasania sto 
sunku służbowego, uregulować spra 
wę zgodnie z przepisami Ustawy o 
pracy. 

• * • 
~ STRZELECKI, Z. MIE~

SKI, .T. SZYMAŃSKI: Prosimy o zgło 
szenie się do naszej redakcji (dział 
listów i interwencji) w godzinach 
15-19. 

. PONIEDZIALEK, 11 CZERWCA 
13.30 Aud. szkolna dla klasy III

IV - „Uczmy się śpiewać" aud. sł.
muz, 13.50 Audycja ZNP. 14.05 Kon· 
cert z udz. solistów. 14.30 Aud. 
szkolna dla klasy V-VII - słuch. 
St, Stampfla pt. „Towarzysz Dzier• 
żyński", 14.50 Gra Zespół Instrumen· 
talny p. d. T. Polańskiego. 15,30 
Aud, cfia świetlic dziecięcych. - Po· 
gadanka przyrodnicza. 15.50 Aud. 
PCK dlą chorych. 16.05 Muzyka roz· 
rywkowa. 16.20 Program lokalny. 
17.05 „Odpowiedzi fali 49", 17.15 Ta
neczne melodie operetkowe. 17.40 
Koncert Chóru Rozgłośni Krakow
skiej. Ht.05 Skrzynka metodyczna 
Wszechnicy Radiowej, 18.15 Pro
gram lokalny. 19.00 Popularne ulwo· 
ry kompozytorów rosyjskich. 19.20 
Muzyka. 20.30 Audycja literacka. 
21.00 Gra orkiestra Rozgłośni Wro· 
cławskiei. 21.45 Aud. literacka. 22.00 
Muzyka i aktualności. 22.30 Muzyka 
taneczna. 23.10 Gra Orkiestra Roz· 
głośni Bydgoskiej, 

Codzienna nowelka „Expressu" W. Iljenkow A na to komendant: „Ślepyś chyba skoro ogromną sosną stare, niedźwiedzie lego
nie widzisz, jak mocny jest mur, otacza- wisko. Narąbał siekierą gałęzi rzucił je 
jący nasze miasto". na dn9 lego_wiska i umieścił w nim dzieci 

Oqień 
W piecu palił się ogień. Dziadek Filip ne teraz do przedpotopowych dziwacznych 

gawędził z wnukami, a Jefim przybijał do zwierząt - zadymione kominy i piece. 
progu podkowę ażeby szczęście nigdy nie Powietrze czuć było dymem. Snieg jak 
opuszczało jego domu. gdyby pragnąc ukryć nieszczęście ludzkie, 

Wszystko radowało Jefima. Silne, opa-1 padał wielkimi płatami, ale płaty te, do
lone ramiona żony, zagniatającej cia- tknąwszy zwęglonych belek topniały mo
sto, zdrowe opalone twarzyczki dzieci i mentalnie. 
świerszcz, który bez przerwy cykał za pie- - Żyliśmy dotychczas jak ludzie - te
cem. W tej domowej atmosferze i ciszy raz będziemy żyli jak owce! Musimy wy
w ogóle zapomniał o wojnie. kopać ziemiankę, bo w ziemi będzie nam 

Jefim kończył właśnie przybijać podko- trochę cieplej! - rzekł dziadek Filip do 
wę, kiedy nagle rozległ się huk, podobny pogrążonego w posępnym milczeniu Jefi
do pioruna, tak że z pułapu posypał się ma. 
piasek. W miejscu, gdzie stał jeszcze wczoraj 

Jefim wyskoczył z sieni. Spojrzał i wró- nowy, piękny dom, głęboko spalona zie-
cił, krzycząc głośno. mia była miękka, jak latem. Tu wykopa-

- Pożar! no dół, obłożono go przyniesioną z pola 
Nowy huk, nowe uderzenie, tak że aż słomą i umieszczono tam dzieci. A tym

zgasła lampa W ciemnościach słychać czasem Antonina rozpaliła ocalały od og
było płacz dzieci. Jefim chwycił po ciem- nia piec i ugotowała obiad. 
ku coś ciepłego, miękkiego i wybiegł z do- Wnet potem przez wieś zaczęły przecho-
mu, powtarzając: ' dzić wojska, ciągnąc dniem i nocą. Z da-

- Ach, nie płacz, - leńko! Córeczko leka, 'od. strony zachodniej, słychać było 
droga, nie bój się! potężne grzmoty: I Jefim zrozumiał. że 

Płonęła cała wieś. Ulica była jaskrawo wojny nie zatrzymają już ani setki 
oświetlona. Teraz dopiero zauważył Je- wiorst, ani moczary, ani gęste lasy. 
firn, że zamiast córeczki trzyma w ręce - Powinniśmy byli zbudować wzdłuż 
barani kożuch... całej granicy ogromne mury - powie-
Krzyknął głośno: „Oleńka" i wpadł z dział do dziadka, a ten z uśmiechem po

powrotem do swojego domu, którego sło- kiwał głową. 
miana strzecha już się paliła. - Był kiedyś taki jeden, który chciał 

Fatalna to była noc! Spędzili ją wszyscy zaprowadzić na świecie nowy porządek. 
pod gołym niebem. Antonina zdjęła z Mądrala t-=n zobaczył raz miasto, które 
siebie bluzę i zawinęła w nią Oleńkę. nie posiadeło ani murów ani fos. Za'9ytał 
Dziadek Filip grzał nad węglem swoje więc komendanta, dlaczego nie kazał zbu
skootniałe od mrozu ręce. dować muru? „Przyjdzie nieprzyjaciel i 

Z pięknej wsi pozostały tylko,.... podob- :dobędzie twoje miasto" - powiedział. 

Mędrek przetarł oczy: „Nie widzę tutaj i ich matkę. 
żadnego muru". A komendant uśmiechnął I - Dalej -niedźwiadki! Przytulcie się do 
się: „Mur, który chroni moje miasto, nie swojej matki, a i jej i wam będzie cie
jest zrobiony z cegły. Składa się on z lu- plej ! Zaraz wystaram się o ogień! 
dzi, _którz~," jeśli będzi~ potrze~a, obr~~ią Znalazłszy kawałek suchej brzozy, za
swóJ gród. Tak. opowiad~ł dZI.adek Fihp. ostrzonym patykiem zaczął h.-ręcić w dło
Nad ranem. Jef1m,. włozyw~zy .do torby niach nim, jak wrzecionem. Świdrował, 
suchary, pozegn~ł Slę z . rodzn:ią 1 po~zedł kręcił, tarł przez długi czas, aż nagle w 
w t~ stronę, gclz1e _grzmiały p10runy l po- ciemności spod jego palców wymknęła się 
łyskiwały błyskawice. iskra. Dziadek ogrzewając ją własnym 

Rodzina mieszkała dalej w ziemiance. oddechem, rozdmuchiwał wątły płomyk i 
Anroninę zwaliła febra z nóg. powtarzał. · 

- Pomrzemy chyba! - powiedziała z :- .No, braciszku, pokrzepiaj się, nabie-
rozpaczą, ale dziadek potrząsnął tylko gło- ra1 siły! 
wą. A ogień rzeczywiście rozszerzał się, liz. 

- Nie pomrzemy! Nie możemy po- nął suche liście, ogarnął gałązki choiny. 
mrzeć! Poradzimy sobie jakoś! Przy wątłym ogniu zebrali si~ wype-

Pewnego razu napadli na wieś hitlerow- dzeni z ziemianek ludzie, zgarbieni, sza· 
cy. Hałasowali wrzeszczeli, wymachiwali rzy, a dziadek opowiadał. 
bronią, ale dziadek powtarzał nieŻmien- - Kiedy Pa-a Bóg postanowił już wypę-
nie. dzić Adama z raju, pozwolił mu wziąć z 

- Żyjemy w ziemiance. Nic nie mamy, sobą wszystko, co zechce i co zdoła 
więc nic wam dać nie możemy. udźwignąć. A tam w raju było pełno zło-

Hitlerowiec zdarł z dziadka kapotę, ta, srebra, brylantów różnych ubrań i bu· 
inni ·wyciągnęli z ziemianki Antoninę tów. Więc też Ewa mówi do Adama: „Za· 
wraz dziećmi i, wskazując na pobliski bierz jak najwięcej złota i brylantów". 
las, wołali „Hau ab!" to znaczy „Precz Ale Adam wziął tylko mały żarzący si~ 
stąd!" węgielek. Więc Pan Bóg powiedział do 

Dziadek, wziąwszy dzieci na ręce, po- niego: „Bardzo mnie to dziwi, Adamie, 
szedł z nimi do lasu, a za nimi powlokła żeś nie wziął złota i brylantów, tylko ten 
si~ Antonina. Kiedy znaleźli się wśród jeden żarzący się węgielek". A na to 
gęstych drzew, dziadek wydobył spod Adam: „Jak będę miał ogień, to już nie 
sukmany sie~ierę i mrugnął wesoło do zginę. Mając taki węgielek, znów stworzę 
dzieci. sobie raj!" 

- Oszukałem tych diabłów! Dam ja im Tu dziad Filip roześmiał się, a i inni 
„Hau-hau" - przedrzeźniał hitlerowców, uśmiechnęli się również, chwaląc mądrofć 
a dzieci, zapomniawszy o wszystkim, ro- Adama. A ognisko płonęło wesoło, rozpra. 
ześmiały się. szajac ciemności. 

Po jakimś czasie znalazł dziadek pod ·iTłum.!~ B) 
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, SZ.o\BERSKI:. - A to co? Czy wasz 
dom się przeprowadza? Dokąd idr..iede? 

SOBEK: - Cała Łódź wie, tylko pan 
nie! Przeczytaj pan afisz! 

WACEK: Wieluniu, łap prędko, bo 
już resztkami si.ł gonię!. .. 

WICEK: - Przełóż do lewej ręki, ga
moniu! Przełóż do Jawej ręki!.„ 

GBUREK: - Co za bezczelność! Ryczy 
mi pan nad uchem, jak bawół! 
SOBĘK: - Bo tam biegnie mój sąsiad, 

an Wicek! Hallo! Prędzej!.„ 

SOBEK: - Hipek nawalił!„. 
DOZORCA: - Aż dziwne, że taki wiel„ 

ki i taka z niego niezdara! 

W pierwszym bloku mieszkają'juź studenci 

Na. ter~nie f~odzi roapot;z~ budowę miasteczka uniwersyteckiego. Obej
miie ono gmachy administracyjne i :takłady Uniwersytetu Lódzkiego, 
Akademii .M.edycl!Dej, domy; akademickie i profesorskie, urządzenia spor• 

towe oraz Dom Studenta. 

I 
Jęclen :i blok6w !'.ostał już oddany do lliytku. Midc:i się w nim Dom 

Akademicki~ 
Na zdfęciu.1 Mieszkańcy Domu Ak•demicklego w czasie wąóhl•J n„ki. 

Hallo, mówi dyrekcja ... 

Radio ułat • 1a pracę 
Coraz więcej insłyłucii insła!uje u siehie głośniki 

LITERAT: - Bo lekceważył trenin~I 

( O krok od wakacii 

1\ookąd pojadą dzie'i 
z łódzkich szkół i przedszkoli 

.J

l N_ i" e' powfo' rzq si" .ci błędy fakt, że ośrodki kolonijne Sił "C obecnie przydzielane central:riie 

Z Ubl
• egłego roku przez Ministerstwo Oświaty na 

kilka lat temu samemu użytkow· 
nikowi. Umożliwia to zainwesto-

1 
To niełatwo zwganizować Niemniej ważne jest szkolenie wanie pewnych sum dla wyre

wyjazd z Łodzi 65 tysięcy dzie- intendentów. Od nich zależy wy- montowania obiektu i odświeże
ci - praw"ie 10 procent ludności żywienie dzieci i cała gospodarka nia go. 
całego miasta, zabezpieczyć im kolonii. Były w ubiegłym roku Łódź otrzymała ośrodki ko-
jak najdogodniejsze warunki spę wypadki, że na niektórych kolo- konijne na terenie czternastu 
dzenia wczasów letnich, żeby n:iach jedzenie było gorsze, kalo- województw w tak atrakcyj• 
nabrały sił j ~boty do dalszej rycznie mniej wartvściowe, mi- nych miejscowościach jak: Jag 
nauki. Im lepiej wypoczną, tym mo, że sumy preliminowane na niątków, Szklarska Poręba, 
mniej będą chorować i tym pil- utrzymanie dzieci były wszędzie Ląuek Zdrój, Prabuty, Boch-
niej będą się uczyć jednakowe. nia, Bukowina Tatrzańska, 

Ponad 41) tysięcy dzieci Nie wszyscy intendenci jednak- Szaflary, Nowy Targ, Zalropa· 
łódzkich słwn:rsta w tym ro• że umieli racjonalnie · gospoda- ne, Sopot, Tuchola, Smru-dze.. 
ku z kolonii letnich. 4.SOO reyć, obliczać i planować swoje wice itd. 
starszycl1, ,\, wieku 15 do 18 zapotrzebowania. A zaopatrywać Remonty i przygotowania w 
lat, wyjedzie na obozy. 5 tys. kolonie to trochę większa sztuka tych !(}Środkach są już p.a ukoń
dzieci w wieku szk1Jlnym i 5 niż prowadzić gospodarstwo do- czeniu. Od 25 do 28 czerwca wy· 
tys. w przedszkolnym, o.bejmie li mowe. Kurs dla intendentów jedzię z Łodzi pierwszy turnus 
się akcją półkolonii. Łącznie z jeszcze trwa. Otrzymają ()ni do- młodzieży. PKP rezerwuje dla 
wczasów letnich skorzvsta w kładne instrukcje jak dbać o nich specjalne pociągi. Młodzież 
tym roku 0 5 tys. dzie~i wię- sprawne zaopatrzenie kolonii. wyjeżdżaiąca do bliższych ośrod-; 
cej niż w roku ubiegłym. Widać stąd, że wczasy .letnie ków będzie rozwieziona autobu· 

dla dzieci są w tym roku przy- sami PKS-u. 
O to •żeby dobrze WYP'.Jczęły gotowywane dokła<lnłe. Unika się I WsŻystkim rnłodyni łodzianom 

troszczy się w Wydziale' Oświaty b~ędów popełnionych w Poprzed"' życzymy przyjemnego spędzenia 
Prezydium Rady Narodowej cały mch latach. Duże znaczenie miał wakacji! (1) 
, sztab ludzi pod przewodnictwem 
ob. Wojnarowicz. Pracy jest 

D1.d:ym uS].>rawuieniem w pracy okaz,\· 
ło ei.ę zradiofonizowanie gmachu PQW· 

s2echnej Kasy Osz~zędnoilci w Lodzi. Ka 
sjeri;y wywołują interesantów pnez me
gi,fon i jecłnocżc.iinie na weW)lę~rznej li
nH mogą się poro.zumiewać z im1yJUi 
pracownikami. Zlikwidowttno dzięki te
mu kolejki do kas: kierownictwo inę l v
tucji z!,lŚ moi.c nadawa() swoje knmun.i
katy i zarz!!dzeuia nie o-Orywając nikOJ!;o 

dużo, bo.„ 
Opłaci się to 80\rjcie biorąc pod uwa

g~. że kos-z! cał:lrnwitej instalaeji ni - Nie m;teliśmy W zeszłym roku 
przekrnci.ył 5 tys. zł. Toteż nic dziwnee dostatecznej iloścl. wychQ'Wawców, 
go, że śfadem PKO poszła Okręgim; a i ci co byli, nie zawsze odpo
Rada Związków Zawodowych. Wkrolce wiadah wymaganiom - ~ówi ob. 
przystqpi sii; do ·prac instalacy1• Wojnarowicz. - W tym roku Wy
uych w gmachu przy ul. Traugutta 18 dział Oświaty zorganizował 3 
Gło:!niki będą zainstalowane we wszyst- miesięczny kura, który ulrończyło 
kieh pomieszezeniach tego ~achu, a 1700 pracowników. Kieirownikiem 
także i w sali tea1ru "Melodram". każdej kolonii będzie wykwalifi

Kuchnia, w której urzęduje ... lek;arz 

Stołówki jarskie i dietetyczne 
uł~twią życie ludziom chorym na żołądek 

od pracy. Radiofonimije się również i to jes2'.cze kowany pedagog. Kadry wyszko-
•llllllimmi•mililllllmlllllii!llllml ____ B w czasie trwania lmdowy, nowy biuro- lonych wychowawców mamy więc 

. Od ct:=i~na już łodzianie prosili o t w Warszawie na specjalnym kursie, 
Jadło~aJ_m~ ,diet~tyczną~ .Test bowiem a po powrocie będzie instruował in- • 
pewna i:osc osob, ktorym szkodzi nych kolegów z jadłodajni i restau
normalme . prz:i'.rządzane jedzenie racji. Nie wszyscy bo·wiem praco
re~tau:a~yJne I które muszą się wnicy zakładów gastronomicznych 
odżywiac wedlug wskazań lekarza. zdają sobie sprawę z tego, że dobra 

ł1AC'„~?'A j,1 • wiec Centrali Tek~tylnej. zapewnione. 
~UA/f " . ·· " CO'raz większa liczba iustytucji k1>rv.y- • 

C:;).., • i~ &tają1·ych z dohrndtzieji;tw radiofoniz11cji_, Młod ... a·e.;. ło' d.zk• 
li & ,.... świadczy o jej użyteczności dla ułatwie • .-. u 

nia porozum:i,ewania się w biurach, zu· 
truilni&jących wiele pracowników. Po·win wybiera swych delegatów Dentysta wyrwał pacjentowi ząb i 

powiada: , 
- Teru może pan . spokojnie wró· 

cić do domu. , Za kilka godzin pewni~ 
trochę zaboli, ide to nic - prHi· 
dzie. „ 

P'acjent ud.11ł się do tlomu. Naza· 
jutu zhucb.ił de1.1.!ystę o szóst0j rano. 

- To okropne! J3 jnż dłużej nie 
m<.!gę wytrzymać. Musi mi pan po
moc! 

- TPk tiana boli? •. , pyta zaspa· 
ny dentysta. 

- Nie, l)l'Z9dwnie, ja czekam na 
ten ból, o k t6t ym pan mówił ( to cze
Ir.anie doprowadza mnie do szału! 

* • 
* no pooiągu podmłe.isk-iego webo· 

dzi jakaś jejmość z wielkim tobo
łem. Konduktor mówi: 

- Za ten pakunek musi. pani za
pfa,eić„. 

- T-0 zrrn.cxy kup~ć jesiwze .fodell 
bilet? 

-Tak. 
- Koniecznie? 
- IConiecznie. Taki jest p·r.zepls„. 
..,... No, trudno, jali: mus to mus -

powiada Jejmość, :µo czym odwija 
tobol i mówi: - Wych~dź synku i 
siadali sobie, I t.a.k muszi.: kupić bi
let ... 

1ry o tym po.myśleć banki i inne, podoh Zł ł 8 I" • 
ne pliKówki, przyjmujące iuteresantÓ\\f. - na o w er 1n1e 

(l) 

ROZLEIVISKO CUCHN4CYCH WóD 
Na posesji przy ul. Wschod1iiej nr 

Jl. B zna,iduje się ściek, który od dluż. 
szego czasu jest za.pchany. Cuchnące 
u,l'ływy z poblisk~ch domów rozlewają 
się 1ia naszym podwórzu, torując sobie 
drogę i do innego ścieku, odległego 0 20 
metrów. W promieniach wiosennego 
słońca nieczystości te parują, zatruwa
ją wokoło powietrze. Na podwórz11 ba.. 
wiq się nas;;e dzieci. 

Ze względu na zdrowie dzieci prosi· 
my o jak najrychlejszą i11tęrwe11cję. 
W prawdzie miesiąc czystości minął, ale 
czystość obowiązuje przecież w dalszym 
ciągu • 

Czytelnicy 
. Apelujemy do Dozoru Sanitarnego o 
Jak najszybsze usunięcie zla i &powo
dowanie napraWY, zatkanego 6eieku, 

Cała młodzież ł.odzi wybiera 
swoich delegatów na III światowy 
Zlot Młodych Bojowników o Po
kój, który odbędzie się w Berli
nie";° W szystkill! zlotom <lzielni
cowym towarzyszy uroczysty i 
pełen entuzjazmu nastrój, Tak 
był9 w dzielnicy Fabrycznej, 
Śróamieściu i Widziewie, tak by. 
ło w Akademii Medycznej i na 
Uniwersytecie Łódzkim. De1ega
tami do Berlina wybrani zostali 
młodzieżo~ przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy, wzoi-owi studen
ci i uczniowie oraz działacze spo
łeczni. 

Dzisiaj Zloty Dzielnicowe od
bywają się w dzielnicach Górnej, 
Górnej-lewej i Górnej-prawej, 
Sródmieściu-prawym i Śródmieś
ciu-lewym, Staromiejskiej, Bału
tach i w Rudzie Pabianickiej. 

Po południu młodzież łódzka 
spotka się na wielkim festynie 
pod hasłem „Wit amy delegatów I 
na Zlot berliński", h tóry odbę
dzie się w Parku Helenów, 

(r) 

Ucieszy więc ich zapewnie wiado- jarzyna jest nie tylko zdrowym i 
mość; że rozpoczęto już remont lo- koniecznym uzupełnieniem potrawy, 
kalu przy ul. Legionów 7, w którym ale że i sama opowiednio przyrzą· 
z końcem czerwca znajdzie pomiesz- dzona może być doskonałym da-
czenie jadło~jnia jarsk0-dietetycz- niem. (b) 
na. Kuchnia będzie tam prowadzo
na pod stałym 'kierpwrW.ctwem le
karza, wyznaczonego przez wydział 
zdrowia. 
Już natomiast w poniedziałek 11 

bm. przy u·L Sienkiewicza 22 nastą
pi otwarcie pierwszej w Łodzi ja
dłodajni jarskiej pod nazwą „Tury
styczna". ' 

W jadłodajni tej będziemy mogli 
nabyć zarówno ziinne jak i gorące 
dania, s~adające się wyłącznie z 
jarzyn. nabiału, grzybów itp. 

Prowadzenie urozmaiconej kuchni 
o.ezmięsnej nie jest sprawą łatwą, 
wymaga wysokich kwalifikacji. Dla
tego też kucharz, który obejmuje 
pracę w „Turystycznej" przebywał 

Aparaty projekcyjne 
i filmy wąskotaśmowe 
w sklepie komisowym MHD 
W komisie fotograficznym MHD 

przy ul. Obr. Stalingradu 13 otwar
ty został niedawno dział aparatury 
i filmów wąskotaśmowych. Można 
tam nabyć projektory, kamery i fil
my o rozmiarach B, 9,5 i 16 mm. , 

Nie przerywając pracy 

możesz zdobyć maturę 
w szkołach dla pracujących 

<' W dniu 1 września rozpocznie 
się nowy tok szkolny w szkołach 
dla pracujących stopnia podsta· 
wowego i licealnego. Do szkół 
tych oraz do szkół koresponden
cyjnych przyjmowani będą w tym 
roku wyłącznie kandydaci kiero
wani ptzez rady zakładowe. 

Toteż chętni, chcący uzupełnić 
swoje wykształcenie, winni zgło
sić się do rad zak.!'.~dowych h~sty• 
tucji i fabryk, w których pracują 
po odpowiednie skierowanie w 
terminie od S do 25 rzerwca. 

Wymagany wiek dla kandyda
tów do szkół podstawowych -
od 14 do 30 lat. Do szkół liceal
nych i korespondencyjnych - 16 
d~ . 3() . lat. Bliższych informacji 
u• :aela1ą Oddziały Oświaty przy 
Prezydia.eh RN Łódź-śródmieście 
- Al. Kościuszki 1, Łódź-Północ 
- Ciesielska 8 i Łódź-Południe 
- Rudzka 8. (an) 

• 
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Odwiedzamy budowy socjalizmu Kultura i sztuka 

ld~"i~i~;kl w ele~trowni miec~owic~iei ~::::::k~ ~~;!~~'.~~~~-;~:: 
szechnienia kultury muzycznej wśród 
najszers;;;ych mas, realizuje w t~ri spo
sób zaszczyrne założenia ideologiczn.o· 
kulturalne Planu 6-letniego. 

M ł • d , • d b k Gdzieś w końcu warsztatu me-O n az vrzq zen I maszyn O iega ońca. chanicznego stoi niewielki dźwig, 

O I k . h - przedmiot dumy wszystkich pra-

PQ 5 QŚCi aUfQC tonów świadczy ich praca ' cowników budowy. Dzięki niemu 
przy podnoszeniu i przesuwaniu 

W ramach Festiu:alu M.uzy>ki Polskiej 
w najrozmaitszych ośrodkach odbywajq 
się eliminacje zespołów ludowych, ro
botniczych i szkolnych. Nadchodzą rG· 
dosne meldunki ze Sląska, z Pomorza, 
r. wojeivództwa białostockiego, z rze· 
szowskiego i ze Stolicy. 

Któż rz: ozyitelników nie klął z ci
cha pod nosem, kiedy zimowym 
wieczorem, w godtmnach nadwiękSIZe
go obciążenia sieci elekbrycznej, 
zlekka, prawie niedostrzegalnie, jed
nak dokuozlii.wie praygasa w domu 
światło., 

Któż z n.as nie zna aipelu wibadz o 
nie używanie w rcimie grizejników 
elektrycznych . i nie wie, że to ogJ:a
tlliczenlie nfi:ejedinokrotnie wzbudzało 
odruch niechętnego zdziwienia, dla
czego, po co, prz.ecież nasrz:e elek
trownie p.r.alC'Uiją dobrze, oorae: le
piej, przecież już wy~my a: naj
trudniejszego okresu odbudowy 
zniszcrLeń? 

I tu musimy sobie zdać sprawę, 
że nasze gospodia["Stwo domowe, mi
liony noorzych gospodairsitw domo
wych nie są wcale największym 
konsumentem energii elekrtrycznej. 
Jest tllirrn przemysł: huty, kopalnie, 
tysiące fabryk, komunlill.lacjia. Cała 
nasm wciąri: roobudOWUJjąoa się go
spodaa:-ka narodowa żąda tej ener
gii wciąż więcej li. więcej. 

Jeśli nie dostia:rczyl!ibyśmy jej w 
dostatecznej ilości, osłabłoby bicie 
serca wielu zakładów pm.emysło
wych, wkradłyby się nieregularno
ści w jednostajny rytm ich pracy, 
byłby rµhamowany normalny tok 
pa.-odukcji. A to omaiczałoby mniej
~ wydobycie węgla, mniej stali, 
mniej &anin, obwwtiia, ksdążek. 

• • • 
Kiedy rz: Bytomia jecme się do 

Miechowic tramwaijem, który mimo 
gorącego tempa pracy na Sląsku 
idzie nad podzliw <>Sp61].e, widać a: 
daleka wieże wyciągowe kqpoałni 

Miechowice, a tuż obok !Potężny ma
syw budynku elektrowni. 

W pieirwszej chwili nie wiadomo, 
gd!lJi.e kończy się kopalnia, gdrzlie za
czyna się elektr~ ta!k niewiel
ka jest międrzy nimi odległość. 

Gdy po wo.j!Il.ie Miechowice wraz 
z całym ob~em. Ziem Zaohodlliich 
wróciły do Polski, elektrownia st.a
ła pusta i niema, sllrasrląc ślepymi 
oltl®mi b~ szyb, pustym wnętrzem 
hall, z których wyw.iezliono wszyst
kie uraądrzelllia, stertami grurz.u i że
lastwa na dziedzińcu. 

Dziś liczy się już miesiące, delie
lące nas od ohwili uruchomienia 
pierwsizego rz: dwu turbozespołów. Na 
stąpi to w końcu bieżącego roku. 
A w końcu Pilanu 6-letniego, kiedy 
rusri:ą następne dwie patężne tur
biny, !Miechowice staną stlę podsta
wawą elektrownią w rrespole ślą
skim. 

Po rozbudowie istniejących elek
trowni da on 80 !P'l'OC. całej mocy 
państwowej. Popłynie życiodajny 
prąd do śląskd.ch zakładów przemy
słowych i dialej, na oa0ly k.ooj. 

• * • 
Wśród clrrrew, otaicaJaijących z jed

nej strony za1budowainia elektrowni, 
widać maS!l:ty kolejki linowej 
zdawałoby się: kolet,jka na Kaspro
wy w :rninfatunz.e. Prowadzą tme do 
oddailonej o pólltora kilometra stad 
k~alilli Rokiiitm.ica. Już llli.edługo mię
dzy d!v.ewami prrzesuwać s.i.ę będą 
tam i z powrotem wagoniki kolejki, 
dosta1·ooając mi.ad: węglowy do eleik
trowni. A z kopalni Miechowice 
miiał węglowy popłynie traru;porte
rem do nieustaJIJ.nie obracających 
się młynów, które zmielą go na pył. 

W potężnej hali kotłów co chwila 
oślepia błękitny blask palników 
acetylenowych. Osiem kotłów elek-
trowni znajduje się obecnie w mon
tażu. Tu, do kotłów wprowadzane 
będzie gorące powietrze wraz z py
łem węglowym, w rurach tworzyć 
się będzie para wodna, o tempera
turze najwyższej, na jaką może 
pozwolić najnowsza technika - 500 
stopni. · 

A oto serce elektrowni - maszy
nownia. Nieruchome cielska turbin 
leżą martwo i nieporadnie. Cze
kają, aż za sprawą człowieka za
czną pracować. Po środku hali -
potężny stator-główne źródło prą
du. Ta maszyna waży 100 ton, przy
wiezienie jej na miejsce wymagało 
specjalnych warunków transporto
wych; żaden zwykły wagon kolejo
wy nie bylby zdolny udźwignąć te
go kolosa. 

* * * 
Kiedy przechodzimy przez teren 

budowy, obok potężnych konstruk
cji kotłów i turbin, nieustannie za
dziwia nas wielkość, rozmach tej 
ogromnej budowy. Jak wiele wysił
ku, jak wiele pracy trzeba ze stro-

ny personelu technicznego 1 robotni- ciężkich elementów konstrukcji za
ków, aby budowa szła jak należy, trudniony jest tylko jeden człowiek, 
aby nie było opóźnień i zahamowań. zamiast kilku i praca trwa cztero

J ózef Tuleja ociera powoli zbru- krotnie krócej. Autorem tego po
dzone smarami ręce. Jeszcze przed mysłu racjonalizatorskiego jest Jan 
dwoma laty nie miał pojęcia 0 pra- Widuch, autochton z Zabrza. 
cy przy montażu. Jeszcze prze Klara Mysz, davmiej robotnica 
dwoma laty, co roku z niepokojem placowa, przeniesiona do warsztatu, 
patrzył na rzekę Ropę, nad którą w ciągu czterech miesięcy opano

wała zawód, wykonuje 250 proc. 
leżą jego marne dwa hektary. Wy- normy. w wyszkoleniu pomógł jej 
leje w tym roku, czy nie wyleje? 
Wylewała każdej wiosny, nie było kierownik warsztatu Wrzołek, tak-
przed nią ratunku. Nie było co ro- ze autochton. 
bić w rodzinnej wsi Przysieki koło Wrzołek, Klara Mysz, Jan Widuch 
Jasła. Więc Tuleja postanowił iść to nie :-vs~yscy jeszcz~ autochto~i 
na Sląsk. Trafił do Miechowic, któ- zatrudn1e_m na budoWie. .stanowią 
re dopiero dźwigały się z wojenne- I oni t~ blisko połowę załogi. ?i:ze-
go · · 1 t ł . wodn1czącym rady zakładoweJ Jest 

zm~zcze~ia. zos a · • I również autochton - Franciszek 
I mm~o, ze ~rak f~chowc?w od- Wilczewski. Niektórym z autochto

c~uwa się w ~1echo~cach, Jeden z nów z trudnością jeszcze przychodzi 
mch, br!~adzista AI_oJzy Kruszyna, mowa polska, jeszcze nie wszyscy 
od wrzesma odchodzi z bu~owy. Po umieją pisać w ojczystym języku. 
dwu latach ~i:uszyna będzie wyso- Wiele lat konsekwentnej germani
ko - wykwalifikowanym fachow- zacji nie daje się usunąć tak szyb
cem. Za kilka dni przystępuje do ko. 
egzaminu do Technikum Bytomskie- Ale o ich polskości świadczy ich 
go. stosunek do pracy, ich wysiłki i o-

Takich ludzi jak Kruszyna, jak siągnięcia, ich serdeczna troska, aby 
Tuleja jest na budowie wielu. Ziom- elektrownia, która będzie służyć 
kowie Tuleji spod Jasła, małorolni I rozwojowi Polski Ludowej ruszyła 
lub bezrolni chłopi pracują dziś ja- jak najszybciej, aby pracowała jak 
ko pomoc monterska. najlepiej, aby była przodującym za-

. * ,.. * kładem przemysłowym. 

Kształcq się młodzi naukowćy 

Zakład fizyki doświadC21alnej Uniwersytetu Warszawskiego kształci nowe 
~adry naukowców. 

Na zdjęciu1 Ogólny widok pracowni fizycznej II-ej. 

Oto kilka meldunków z ostatnich. dni. 
Na terenie woj. bydgoskiego zgłosiło 

się na Festiwal M1Jzyki Polskiej 80 z;es
polów ZSCh. 

W Chełmnie odbyły się eliminacje re
jonowe z udziałem 16 zespołów. Wśród 
występujących wyróżniono m. in. ze~pól 
chóralny z Orzechowa, składający się z 
pracoum.ików POM.-ów, PGR-ów oraz 
mało i średniorolnych chłopów. Gorąco 
przyjęto 20-osobową kapelę dziecięcq s 
Pfotowa, pow. Chełmno. 

Eliminacje rejonowe w Ciechocinku 
zgromadziły w parkn zdrojowym ponad 
2 tysiące publiczności, okl.askującej zes.-
pół ze wsi Ruszki i lwpelę ludową s 
Siniarzewa w puwiecie aleksandrowskim, 
której dyrygentem jest TTWłorolriy chłop 
Władysław Kochan.owski. · 
Piękne, bardzo charakterystyczne s1 te 

meldunki, świadczące o tym, :ie Fe.!tiwal 
Muzyki Polskiej obejmuje coraz szersze 
kręgi. 

W Łodzi uroczyste otwarcie Festiwa· 
lu odbyło się, jak pamiętamy, w kwiet• 
niu, z udziałem najwybitniejszych. zes· 
połów, wśród których wzbudzał pe>dziw 
najlepszy zespół chóralny Związku ;rllók 
niarzy: chór ZPB im. Stalina pod kie
rownictu:eni profesora Cluzruby. 

Włókniarze wykazują wiele ambicji, 
ażeby w ostatecznych eliminacjach :ajqć 
poczesne miejsce. W dalszym: ciągu od· 
bywajq sią próby ,- dużq pomoc w tej 
pracy wykazuje 3ekcja muzycma przy 
Klubie In.airuktorów. 

Ref erai muzycmy Głównego Zo.rzqdu 
Włókniarzy zasila aktualnymi wydawni· 
ciwami nutowymi. wszystkie zespoły 
śpiewac:io - instrumenkdne. Na teren 
województwa łódzkiego, jak i całej Pol· 
ski prse.tlano 11 /u11dus::ów zwiq::rkowycn 
tej branży czterdzieści dwa tytuły ró;
nych utworów wokalnych. wydanych w 
nakładzie „Polskiego Wydawnictwa Mit• 
zycznego". 

Spoza terenu Łudzi wybija się na czo• 
ło zespołów instrumentalnych orkiestra 
mandolinistów w Kaliszu, 1aóra na iam,. 

tejszych elimjnacjach zdobyła. pierwsze 
miejsce. 
Największe natężenie pracy rozr.ocznie 

się w zespe>la.ch. tdókienniczych po prze· 
rwie letniej. A nie zapominajmy, że cza
su nie będzie j1Jż zbyt wiele, ponieważ 
eliminacje odbędq się w Łodzi pr~w
dopodobnie w końcu września, 

M. 

34?) 

- Cicho! - szepnął do podohodzącego 
do niego Knysztofa.. - Cicho, na rany 
Boga, cicho! „. 

- I ja! - szepnęli r6wnocześnie stu
dent i ślusarz z Wa.rstzawy. 

Twarz jego ~ien:Ha się. Spojrzał przed 
siebie i z ust jego wyirwało się krótki.e 
przekleństwo. 

,...... Drogą maszeru:Te jaikiś oddział. Chy
ba Niemcy. Jeśli zobaczą nas, będzie ko
nied J~t ich wielu, baTdzo wielu! 

Smolarz Kuźma szedł wc1ąz na prze
dzie. Za nim, w odległości dziesięciu me
trów, Krzysztof Gorayski, a dalej reszta. 

Było to towarzystwo mieszane: dw6ch 
g6mików z Zagłębia, monter z KTaikowa, 
dw6c student6w i ślusan z W at"szawy, 
stary śląski hutinik z c6rką, trzech rob.ot
nik6w z Lublina i nauczycielka z Cheł
ma. Prawie wszyscy oni, jako zdecydo
wani działacze organizacji robotniczych~ 
poszukiwani byli przez gestapo, a k~erow 
nictwo uznało za koni.oczne, ażeby na 
czas jakiś ?dtra111siportować ich na drugą 
stronę gramcy. 

Ra.z jeden i drugi potknęłą się. Widać 
było, że po prostu zaczyna słabnąć. Idą
cy obok niej ślusarz spojrzał na nią z u
kos~ i nic nit powiedziawszy wziął ją pod 
r~m1ę. • 

- To już niedaleko! Niech się pani 
trzyma!. „ - szeipnął po chwili. I cała 
gromada szła w milczeniu dalej. 

Spojrzał w bok. Tuż na prawo szaTzał 
mały zagajnik. 

- Za mną! - zakomenderował. 
Schylić się i szY]bko za mną! 

Wpadli pomiędzy krzaki i przykucnę
li. 

- I ja r6wnież. A cztery rewolwery to 
już coś znaczy! - szepnął Gorayski. -
T owa.rzysze, rozdzielmy między siebie ro
le. Jeśli Niemcy skręcą w zagajnik, to 
znaczy, że nas dostrzegli. Wtedy my we 
czterech otworzymy ogień, zatrzymamy 
ich czas jakiś, tak żeby inni mogli wyco
fać się. Kierunek ucieczki - granica..- Sta 
rać się przedostać na tamtą stronę. My po 
dążymy potem za wami. Może bodaj 
część z nas przebije się tam ... Zrozumia
no? ... 

- Tak jest! - rozwiał się cichy szept. 
W międzyczasie maszerująca kolumna 

dochodziła już pod zagajnik. 

Szli teraz w milczeniu, a z ust i nosa 
buchały im kłęby pary: mr6z robił się co
raz siarczysts·zy nawet tu w lesie, między 
drzewami. 

- Trochę gorzej będzie, kiedy wydo
stap,iemy się w szczere pole! - mruknął 
ślusarz z Warszawy, a nauczycielka z 
Chełma westchnęła ciężko. 

Z tego całego towaTzystwa ona trzyma· 
ła się najgorzej. Zresztą nic dziwnego. W 
ostatniej chwili cudem nieledwie uniknąw 
szy aresztowania, od ośmiu już dni znaj
dowała się w drodze, tak że wYkruszyły 
$ię resztki jej sił. 

Doszli wreszcie do skraju lasu. 
Momentalnie zrobiło się w.i.dniej - cym 

więcej, że od śniegu szedł matowy od
blask. Przed nimi ciągnęło się szerok1e 
pole, białe łąki i wertepy, przecięte w po
łowie niskim zagajnikiem. 

- A tam dalej dwa kilometry stąd, za
czyna się znowu las. To jest najgorsza 
część drogi i nafoiebezpieczniejszaĄ W le
sie szkopy nie podejdą nas, ale mogą z~,u
ważyć w szczerym polu! - mruknął bro
daty smolarz. 

Odpoczęli minutę i poszli dalej. I zn6w 
na czele gromady szedł Kuźma, wyprze· 
dzając innych o dobre sto metrów, jako że 
nie było tu obawy, że towarzysze mogą 
teraz stracić go z oczu. 

Przeszli dobry kilometr. Nagle Kuźma 
zattzYmał się. 

- Czy dostrzegli nas? Może nie! .
Szczęki Kuźmy zwa.Tły się mocniej. 

- A jeśli zobacŻyl-i? - szepnął ktoś 
półgłosem. 

Zap:iinowało grobowe milczenie. W wiei 
kiej ciszy za.brzmiał wyraźnie pełen nie
pokoju szept nauczycielki. 

- Tyle przeszłam ... tyle się nacierpia
łam!... Czy po to, żeby zatonąć przy brze 
gu? 

- Ciszej! - warknął smolarz - Mo
gli nas przecież nie zauważyć! 

Krzys:otof Gorayski, leżąc ~ śniegu pod 
krzak.iem jałowca, zma.Tszczył brwi. Na 
twarzy ukazał się wyraz skupienia i głę
bokiego namysłu. 

- Kto z was ma broń? - spytał szep-
tern. 

Ja! - rzekł smolan. 

Jak na złość przez przerzedzone chmu
ry błysnął rąbek księżyca. Na moment 
zrobiło się jaśniej. Smolarz i Gorayski, le
żący na samym brzegu zagajnika, rozpo· 
znali wyraźnie rodzaj nadchodzącej for· 
macji. 

- To nie są żandarmi, ani straż pogra
niczna, ale jakaś kołll;pania wojska. Czy 
wysłano ją tutaj na jakąś specjalną akcję, 
czy są to tylko zwykłe ćwiczenia? - sze
ptał . Kuźma. 

Tamci zbliżyli się jeszcze bardziej. Ma
towo połyskiwały bojowe hełmy i kara
biny. 

- Czy zauważyli nas? 
- Może nie! Może przejdą obok! 'A 

jeśli?... - Krzysztof Gorayski mocmeJ 
objął kolbę rewolweru i obejrzał się za 
siebie. 
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Zaczarowane koło IWykonan.ie planu nie może zależeć od przypadku 

Zła praca ZPW im. Bardowskiego Duży kłopot 
z 
małymi flaszeczkami 

Brok troski o człowieka i produkcję ze strony kierowniczych ogniw fabryki 
.._ Proszę o jodynę, 

- Czy ma pani flaszeczkę? 
- Nie, nie mam. 

, ..- My też nie mamy. Bez flaszeczki 
'jodyny nie możemy sprzedać, 

Klientka poszła do domu, Prawdopo
dobnie zaczęła szukać fum:eczkę. Jem 
zmilazła, wróciła ponownie do apteki po 
jodynę. Jeśli zaś nie znalazła.„ 

A inna niewiasta, porządkując miesz· 
kanie, znalazła w szaf ach i szufladach 
mnóstwo rozmaitych butelec;;ek i sloicz
kóui aptecznych, 

- Zaniosę do apteki. Na pewno po
trzebują - pomyś"lała. - Szkoda prze
cie.ż ?1Yrzucać na śmietnik. 

Najpierw pouła do Apteki Społecznej 
nr 24 przy ul. Stalina. 

- Tu na pewno kupią - pomyślała, 
widząc w oknie wystawowym obwieszcze 
nie, :i;e w tej właśnie aptece znajduje 
się „Punkt skupi opalcowań szklanych 
po lekach". 

,,Apteka :ikupuje butelki i słoiki ap
teczne oraz butelki po antybiotylcach 
(penicylinie, streptomycynie itp.) po ce
nach niżej określonych"„. - czytała 
dalej. 

- Nawet litrówki kupu,ią! - ucie
szyła się, bo miała właśnie m. in. dwie 
dość spore f laszld po jakiejś miksturze. 

A w aptece oświadczono jej coś wręcz 
przeciW11ego: 

- Kupujemy fltuzki, ale tylko małe, 
najmniejsze. ]esteśrny apteką homeopa
tyczną - dodali wyjaśniajqco, choć to 
absolutnie niczego nie wyjaśniło. 

Poszla więc owa niewiasta do drugiej 
apte1d na rogrt Piotrkowskiej i Zamen
hof a. Tam opakowań szklanych nie ku
pujq. 

Wstąpiła do trzeciej apteki, przy ul. 
Piotrkowskiej 113. Kupują. W oknie, na 
widocznym miejscu, jest nawet doldadny 
spis co kzipujq i ile płacą, Ale ktoś z 
personelu oświadczyl, :i;e nie mogf przy
jąć f las:::eczek, bo„. nie ma kierownika. 

Wróciła niewiasw do domu, wypako
tt'(lki flas:eczki z torby. l odtąd 5tojq 
one na szafce, czelcajqc, aż je kto kupi.„ 

A w tychże samych a]:Jeka.ch wiele 
osób odchodzi be::: lekarstw, bo nie ma 
Jlaszek i doików. Takie zac:arowane 
kolo. I kto :::najdzie z niego wyjście?„. 

(lrJ 

Niedobra sytuacja wytworzyła 
się w Zakładach Przemysłu Weł.
nianego im. '.Bardowskiego w Ło
dzi. Przykład ich powinien być 
ostrzeżeniem dla innych fabryk, 
wskazującym -do jakich błędów i 
zaniedbań nie wolno w żadnym 
wypadku dopuścić. Chodzi tu bo
wiem o rzecz zasadniczą - o rolę 
rady zakładowej, organizacji par
tyjnej i dyrekcji oraz o współpra
cę pomiędzy tymi trzema 'Ogniwa
mi. 

Praca ZPW im. Bardowskiego 
- jednej z największych fabryk 
przemysłu weł.nianego w kraju -
nie budziła w poprzednich latach 
specjalnych zastrzeżeń. Plany 
produkcji były na ogół wykony
wane, a to wydawało się najważ
niejsze. 

Dopiero na początku b. r. wy
stąpiły niepokojące zjawisk~. W 
pierwszym kwartale zakłady nic 
wykonały planu. Produkcja tka
nin surowych w styczniu osiąg
nęła zaledwie 88,8 procent. za
planowanej ilości, w lutym udało 
się dociągnąć do 100 procent, aby 
w marcu spaść znowu na 94,1 
procent. 

W drugim kwartale zaznaczyła 
się co prawda pewna poprawa. 
Plany miesięczne w kwietniu i 
maju zostały z trudem wy~onane. 
Ale na początku bieżącego mie
siąca ponownie obserwujemy po
gorszenie. Plan za pierwsze 7 dni 
czerwca jest wykonany tylko w 
95,3 procentach. 
Jednakże liczby te nie mówią 

wszystkiego. Dopiero gdy spoj
rzymy na wykresy obrazujące wy 
konanie planów dziennych przez 
poszczególne oddziały, widzimy, 
że produkcja ZPW im. Bardow
sk:iego cierpi na dziwne jakieś 
schorzenia. Krzywe wykresów 
raz skaczą do góry, to znów gwał· 

Plenum Woj. Komitetu Obrońców Pokoju 

Pracować trzeba systematycznie 
Aktywiści pokoju mówią o naibliiszych zadaniach 

W dniu wczarajszym w sali konferen
cyjnej ORZZ w Lodzi odbyło się roz5ze· 
rzone Plenum W ojewódrkiego Komitetu 
Obroi1ców Pokoju w Lodzi, Na plenum 
przybył wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, pos. ćwik. 

Glównym zadaniem odbytego ple..\um 
było omówienie przeprowadzonej w n1a.
ju akcji zbierania podp-isów pod apelem 
światowej Rady Pokoju ł wyci1u:nięcie 
z niej wniosków 'na pn ii.złość. 

Po sprawozdaniu z pr.zehiegu Plebi
scytu na terenie województwa, wywiązał.t 
~ę ożywfona dyskusja. Dyskutauci z po
szczególnych gromad i powiatów mów!li 

Pracownicy Poeotowia 
otrzymali 

jednolite umundurowanie 
Łódzkie Pogotowie Ratunkowe 

otrzymało wreszcie jednolite umun
durowanie. Wszyscy sanitariusze i 
kierowcy samochodów Pogotowia 
noszą od paru dni popielate ubrania 
i czapki ze znakiem czerwonego 
krzyża. W projekcie są jeszcze 
płaszcze. 
Przydałoby się może, aby pomy

ślano również o ubraniach robo
czych dla lekarzy i pielęgniarek. (z) 

Wieczór sonat 
w łódzkiej Filharmonii 
We wtorek, (i}nia 12 czerwca, o 

godz. 19.30, „Artos" organizuje w sa
li Państwowej Filharmonii wieczór 
sonat. Wykonawcami są znani wir
tuozi: Władysław Szpilman (forte
pian) i Tadeusz Wrońsk( (skrzypce). 

W programie sonaty L. v. Beetho
vena, C. Francka, Cl. . Debussy i S. 
Prokofiewa. · 
Przedsprzedaż i sprzedaż biletów 

w kasie Filharmonii. Bilety ulgowe 
ze zniżką 50 proc. na wszystkie 
miejsca, do nabycia na podstawie pi· 
semnego zbiorowego zamówienia, 

o swych osiągnięciach w pracy oraz o 
trudnościach. 

Jeden .z dyskutantów ob. LaskowEki z 
powiatu radomskiego powiedział m. in.: 
- Karty Plebiscytowe podpisało w na
szym województwie ponad 99 pro:ent 
ludności, Nie znaczy to jednak, że mo
żemy już spoczQĆ na laurach. Wproot 
przeciwnie, nadal musimy intensywnie 
pracować nad utrwaleniem pokoju. Każ„ 
dy z nas powinien być agitatorem poka
ju a wówcza.; dopiero będziemy pewni, 
:if' dobrze walczymy o jego zachowanie. 

Podsumowuj11c dyskwj~ poseł ćwik 
podkreślił, że najważniejszymi zadania
mi, ktire stojQ obecnie przed komite· 
tarni obrońców pokoju SQ: werbowanie 
do p-racy jak największej ilości kobiet 
oraz stałe podnoszenie świadomości 
wśród społeczeństwu. Praca komitetów 
musi być systtllllatyczna a nie okresowa, 
organizowana tylko wówczas gdy otr.i:ry
majQ jakieś konkretne za.dania do wy
konania. Należy także przeprowadzać 
ścislą kontr-0lę i analizę wykonywanych 
prac. {u) 

Tydzień Zdrowia 
rozpoczęto w Łodzi 

Wczoraj odbyło się w świetli
cy ZPB im, Marchlewskiego ze
branie inauguracyjne III Tygodnia 
Zdrowia. 

Na zebraniu obecni byli przed
stawiciele PZPR, organizacji ma
sowych i społeczeństwa. Licznie 
się tu również stawili aktywiści 
PCK. 

Referat okolicznościowy wy
głosił naczelnik Wydziału Zdro
wia przy Pre"?:ydium Rady Naro
dowej miasta Łodzi, dr. Cholc
wius. 

Po referatach przedstawiciele 
koła PCK przy zakładach March
lewskiego złożyli meldunek o 
zorganizowaniu na terenie zakła
dów 17 posterunków sanitarnych. 

(u) 

townie opadają, niby malaryczna Nie umieli sprootać nałożonym 
gorączka. Dotyczy to zwłaszcza na nich obowiązkom byli sekre
dwu tkalni „A" i „D". Tak na tarze Podstawowej Organizacji 
przykład tkalnia „D", gdzie pro- Partyjnej - ob. ob. Ogłodziński, 
dukcja kształtuje się najbardziej Szymański i Szeruga. Obecny se
nierównomiernie, potrafiła wyko- kretarz ob. Kozioł przejawia dużo 
nać dnia 5 b.m. tylko 56,3 planu, dobrych chęci i starań, ale cóż 
a już następnego dnia osiągnęła kiedy nie jest fachowcem. ni~ zna 
102,1 procent. .-- się na produkcji przemysłu weł-

Żle przedstawia się w zakła- nianego. Nie wykazał odpowied
dach sprawa kosztów własnych. niej działalności w zakresie tro
Są one nienormalnie wysokie, a ski o produkcję przewodniczący 
głównym powodem tego jest nad- rady zakładowej ob. Brzeziak, 
mierny odsetek odpadków surow- podobnie jak i jego poprzednik 
cowych. W przemyśle wełnia- ob. Lipski. 
nym pracującym na niezwykle Jak to jest możliwe, że na przy. 
cennym surowcu, tego rodzaju kład wykwalifikowany tkacz -
zjawisko jest niedopuszczalne z ob. Zwierzchowski wykonywał 
punktu widzenia interesów cało- tylko 60 procent bazy, a gdy go 
ści gospodarstwa narodowego. dopilnowano potrafi osiągnąć bez 

A teraz przyczyny takiego sta- trudu 120 procent. Takich Zwierz 
nu rzeczy. I chowskich są w ZPW im. Bar-

Po pierwsze należy tu powie- dowskiego dziesiątki, a może na

wet setki. Nikt jednak nie dba 
na razie o nich, nikt się nimi bli
żej nie interesuje. Wykona nor
mę - to dobrze, nie wykona -
to jego sprawa„. Czyż m&na 
przy takim stosunku do ludzi 
wymagać, aby pracowali lepiej? 

Zakłady im. Bardowskiego mu
szą stanowczo zmienić styl pra
cy swych ogniw administracyj
nych, partyjnych i związkowych, 
muszą stworzyć przy ich pomocy 
mocny aktyw spośród przodują
cych robotników, muszą powią
zać działalność tego aktywu z 
kierownictwem fabryki. 

Wtedy dopiero produkcja za
kładów stanie na odpowiednim 
poziomie, a wykonywanie planów 
przestanie być sprawą mniej lub 
więcej szczęśliwego przypad-
ku. fsi} 

dzieć parę słów o kierownictwie. 
Zakłady przez pięć miesięcy -
od stycznia br. do chwili obecnej 
- były pozbawione dyrektora. 
Dawny dyrektor ob. NQWacki zo
stał Z\Volniony, a Centralny Za
rząd nie kwapił się jakoś z mia
nowaniem nowego. 

Byśmy wygodniej podróżowali ... 

Kierownictwo zakładami spadło 
na barki zastępcy dyrektora do 
spraw administracyjno - handlo
·.vych ob. Pasiewicza, który jed
nak nie mógł objąć nieznanych 
mu bliżej zagadnień technicz
nych. Ostatnio dopiero Centralny 
Zarząd mianował nowego dyrek
tora - o.b. Sewina. Brak facho
wego jednoosobowego kierowni
ctwa musiał oczywiście wywołać 
niepożądane skutki, które trzeba 
obecnie usuwać. 
Najsłabsze jednak punkty w 

ZPW im. Bardowskiego to rada 
zakładowa i organizacja pairtyjna. 
Nie przejawiły: . one: dotychczas 
należytej aktywności na polu tro
ski o produkcję, nie potrafiły 
wychować załogi i zm~bilizować 
jej do świadomego, ofiarnego wy
siłku w wykonywaniu nakreślo
nych planem zadań. 

Temu głównie należy przypi
sać, że w zakładach panuje nie
właściwy stosunek do pracy, że 
mnożą się spóźnienia i nieuspra
wiedliwione nieobecności, że maj 
stroV\ie nie opiekują się robotni
kami, że maszyny nie są należy
cie czyszczone i konserwowane, 
że brak jest w fabryce nadzoru 
technicznego, że niepokojąco czę
ste są wypadki kradzieży ... 

Wielokrotny przodownik pracy PA~FA-WAG-u Henryk Wasilewski, pod
czas montowania okna w wagonie osobowym. Wasilewski wyrabia po• 
nad 200 proc, normy. Czym więcej będziemy mieli takich robotników, 

tym więcej otrzymamy nowych, wygodllych wagonów. 

Ważne dla wczasowiczów I 

Jakie dokumenty należy posiadać 
przy wyjazdach do strefy' nadgranicznej 

W zwi11zlru z rozpoczętym już sezo
nem letnim - wczasowicze, tury~c1, 
uczestnicy obozów, kolonii i wycieczek 
zbiorowych oraz osoby przebywające w 
sanatoriach i domach leczuiczo-profila~;;:-

tycznych powinny pamiętać, ze w ro!.."U 
bieżącym, podobnie jak w roku ubieg
łym, obowiązują ich przepisy, dotyczo}ce 
m. in. posiadania odpowiednich doku
mentów i zaświadczeń. 

Pracownicy instytucji przedsię-• I 
Wojtuś i cukier 
Lew zmienia mieszkanie 
ile się bawicie Go noweRo w ZOO 

bi-Orstw pań!!twowych lub uspołec~- -
nionych oraz. członkowie ich rodz.in, 
młodzież szkolna, a także ucztlitnicy 
obozów, kolonii, wycieczek i turyści, 
udając się do strefy nadgranicznej, po
winni zaopatrzyć się w ważny dokument, 
stwierdzający tożsamość, zaświadczenie 
zakładu pracy, lub zakładu naukowego 
(jeśli uczęcy się nigdzie nie pracuje za
wodowo) oraz kartę meldunkową (dla 
o~ób powyżej 16). Mieszkańcy wsi pro
wcdzący gospodarstwa indywidualne, oo
w1nni zaopatrzyć Eię w zaświadcze~i:t 
ZSCh. 

Pnzed wejściem do ogrodu zoolo
gi.az.nego grupka dzieciaków otacza 
młodą kobietę rz; sarenką na ręku. 

- Skąd pa.ni ma takie śliczne 
zwtierzątko? - pyta Móreś rz; dzie
ci. 

Kobieta głimsu.icuJąc łebek sairenk!i, 
OfPOwiada jej dzieje !Przysłuchują
cym się cz :rociekawieniem malcom. 

- Wojtus~.a (.tak nazwaliśmy je. 
lonkia), fl.lllaliaizł mąż· p.rv.ed mies:ią
cem na seyinach kolejowych. Przy
niósł go do domu, myśleliśmy że 
już nie będzie żył, był bartW:o poka
lecrrony, no i„. nie umiał ·je~cze 
jeść. Jednaik powoli wszystkie ska
lecrz.eni.,a mgo.Hy się. Karmiliśmy go 
smoozkiem. TeratL gdy już Wojtka 
odchowalliśmy, chcemy go oddać do 
ogrodu„. 
Mały jelonek nie chce rozstać się 

ze swą wycho'Wawc:zynią. Jednak 
pmy pomocy cukru i smacznych li
stków jeden z asystentów szybko 
prrz.ekonuje go, że i w ogrodzie zoo
logi<C;Znym nie bę<Wie mu źle„, 

* • * 
W ZOO łód'1.llcim mamy już ti·1Ly

naście Slal'enek. Tyle ich nie potrze
ba, toteż dyrekcja ma zamiar wy
wti.eźć sześć z nich do la.sów łagiew
nickich. 

W ~ okresie rz.większyła 
się w ogóle :iJlość zwierząt w ogro
dzie. Prriy.szło tu na świat wiele 
„młodzieży„. !Mamy więc młodego 

muilona, lamę, crz;tery małpki, w 
tym ślicznego rezusa cze,,wonego i 
cztery wil~ W naijbliżs~ _crz;;a-

sie spodziewają się pOltomstwa: pa
wiany, mak.aJti jamajskie, bizon a
merykański, guanako, owca grrz:ywia 
sta i koczkodan rz:ielony. 

iDo Poznania oddiaijemy w drodze 
wymiany lwa „Brutusa". 

Otrzymamy 7Ja niego dwie antylo 
PY nilgau OIOOrl w prrzy~o.5ci mło
dą lwicę. 

Byitoon dostanie od nas także lwa· 
- „Adiutanta", k:bLIDa ma:J;p oraz 
ptaków. Ten prezent łódzkiego o
grodu zoologi~ego będzie rzacrząt
kiem tamiteijs.zego ZOO, 

* * • 
Wszystkie rz.wtierz.ęta korzysit;a.ją 

już z letnich wybiegów. Niedźwiedź 
polarny prrresiaduje cały drz:ień w 
wodzie - za.azyna mu dopiekać 
czerwcowe słońce„. Populairna słoni
ca Ma·gda z braku sadzawki urządZ18. 
sobie /l)rysznic własną trąbą; wodę 
na ten cel prrzynoszą jej doczo.rcy„. 

Zaświadczenia te powinny zawierać da 
ne personalne wyjeżdżającego, miej
sce dokąd się udaje, cel wyjazdu i czas 
pobytu. Po powrocie należy zaświad~ze
l).ie zwrócić instytucji, która je wydała. 

Dla wczasowiczów, poza dokumen
tem tożsamości, wystarcza skierowanie 
Funduszu Weznsów Pracowniczych, po
'twierdzonc pieczęci11 ośrQ<łka FWP, w 
którym p1·zehywaj\l, ·Osoby, skierow~ne 
przez Uzdrowiska Polskie lub Minister
stwo Zdrowia powinny posiadać zaświad 
czenia, opieczętowane przez dyri!kcję 
uzdrowiska, w którym przchywaj11. 

Należy pamiętać o obowiązku załat
wienia. formalności meldunkowych w 
ciągu 24 godzin po przybyciu na miej
sce. 

Wszystkie wymienione dokumenty na
leży mieć stale przy sobie i okazywać 
je na żądanie organów WOP (nie doty
czy to dzieci do lat 13). 

Wiele jednak rzwierrząt w łódzki:m 
ZOO, mimo czułej opieki, jaką się 
nad nimi roztacza, siedzi w kątach 
klatek z osowiałą miiną. Powodem 
tego jest, że zwiedrzia,jący ogród, mi
mo poroowiesw.nych tablic karmią 

cz;wierzęta. Najbardtiej na tym aier 
pi~ małpy. Daje im się kiełbasę, 
wódkę, paipierosy, szkło i wiele in
nych przedmiotów, które powodują 
choroby zwierrząt, a częst.o nawet 
ich śmierć. Dowodem tożsamości jest ważna i 

Toteż jeśli pójdziecie drz;isiaj do znopatrzona w fotografię legitymacja 
ZOO, cukierki :i kiełbasę zostawcie słu:ilbowa, zwi~zkowa lub legitymacj:i in· 
dla siebie. Ma1łpy :ich na,pTaWd" . stytucji społecznych czy zakładów nau„ me kowych, jak również tymczasowy dowód 
potrzeb'.llją.„ (u) _tożsamości.. · 
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{Klo WYGRA w TYM 'ROKU ... ? I- Nt%r~1iu Już czas 
Tak oto wygląda 1iagrodv przechod 

nw „Expressu llustrou:anego", ufu11do
ie<ma dl.a zwycięzcy w tradycyjnym bir!;;u 
s:tafetowym 7x2000 metrów, Bieg te11 
rozpoczyna się dzisiaj o godzinie 19-ej 
w Parku Po11iatow3kiego, 

s!ą przebudi r.! 
Koło sportowe „Budowlanych" ciqgle ieszcze pogrożone w drzemce zimowej 

Dlaczego tak mało osób ziawia się na łreningachł 
Piękna statuetka biegac~a przecho

dziła dotąd z rąk do rąh. Nikt jej jes=
cze nie zdobył na własiiość, choć wyd'l
wało się, że znajdzie ju:i; stale miejsce 
t11 lokalu pabia11icl~iego Włókniarza. 
Wiąże się z tym historia dwóch 

pierwszych biegów, rozgrywanych w /..:.i
t«ch 1947 i 1948 r„ kiedy to pabianic:a-
11ie :dobyli pierwsze miejsce w bieg-t. 
Potrzeba im było tylko powtórzyć suhces 
w trzecim biegu. 

Roh 1949 spk.tal im jednak figla, /,ny 
cięstwo przypadło wtedy w udziale f,J{S 
1Fłók11iarz, po bardzo zażartej u;alce ::e 
zgierską Borntą, t 

Sezon s11ortowy jest w pełni. Słoń 
ce przyg:rzewając coraz mocniej wy
ciąga na bieżnie i boiska całego kra 
ju tysiące sport1>wców, którzy z za
pałem uprawiają przeróżne dyscy
pliny sportu. 
Patrząc na trenin&_i tych mło.dych 

ludzi odnosi się wrażenie, że chyba 
już nikogo nie brak na boisku, że 
wszyscy członkcwie kół i klubów 
pilnie trenują przygotowując się do 
zdawania nll'rm w poszczególnych 
konkurencjach na SPO. że to mni(' 
manie jest błędne, postaramy się u
dowodnić na maleńkim przykładzie. 

także koła ,,nawaliły". Na pierw
szym treningu reprezentowane tyl
J·o były dwa kola. Natomiast takit' 
koła, jak PRM czy DBOR, które po
sili.dają sekcje żeńskie, nie zadały 
sobie nawet trudu, aieby zawiado
mić organizatorów o tym. że nie 
zgłoszą się na trening. 

Ale i łódzcy l/Yłólmiurze nie dlugo ~ 
byli w posiarłaniu nagrocly, Już w na- il 
stępnym biegu, w rohu 1950, prze.ięła 
gu 1!iespod:.ie1canie sztafeta U 11ii. 

Jest [Jrawdziwą zagadhq spru=. kw 
tę. nagrodę zdobędzie w tym rolw. Ze złożonych zgłoszefi. można wnioskorarć ~ 
~e pabianicza.nie? ~ecydujqc s~~ wysuw i.ć wlas:ią lokalną sztafetę, poważnie my: ~ 
sfo o zdobyciu 1e1 na własnosc. W mysl bou:iem regulami11u otrzymuje ju '"' ~ 
stale ta drużyna, która wygra trzy bieµ,i, przy czym nie lwniec:nie /wlejno je'Jen . 
po drugim. Pabianiczanie mają już 1•0:..a sobą du:a zwycięstwa, więc.,. 

Zrze:;zenie Sportowe „Bud-Owiani" 
chcąc odpnwlednio przygotować 
swofoh członków do zdawania. norm 
na od,:;nakę SPO w trójboju lekko
atletycznym, zwołało w maju od
pvawę przewodnic~cych kó~ Sflorto 
wych. na. której szeroko omówiono 
spcsób przeprowadzania trcnin:;ów. 
Poszczególne koła sportowe otrzy
mały odpowiednie godziny do trenin 
gów na. boisku przy ul. Kilińskiego 
188 - instruktorów dostarczyć mia

owyższe fakty wskazują na io, 
że niektóre koła sportowe najzupeł
niej lekceważą sobie zarządzenia 
:iwoich wła<!z nadrzędnych, że praca 
tych kół polega w d3.ls-iym ciągu 
na pra.cy od przypatlku do pn;;;pad 
ku. Z<:rządy tych kół nie chcą MY 
nie rr.ogą zrozumieć, że koło sporto
we to ważny czynnik w mkładz.ie 
1uacy. że jego praca nie mote być 
uzależniona od dobrego czy z,łego 

humoru przewodniczącego lub za
stępcy. 

Jcc'ną z cech ustroju socjalistycz
nego .j~st planowość pracy i produ
kcji, Dlatego też koła sportowe mu
szą pca.cować p l a n o w o w po
wiązaniu ze swoimi zrzeszeniami 
s11Grtowymi. Trzeba także zrozu
mieć, że państwo udziela olbrzymieh 
sum pieniężnych, które idą na. wy
chowanie fizyczne; trzeba więc od
powiednio te pieniądze wykorzy
stać. 

. IYie ~.ia~o'.""o, czy uda im się te~ za.miar wyi~o11ać. Tegoroc:ny bieg ma b•J
u:zem 11a1s1lme1szą obsadę. Tflk pow,1z<1P.J ko111curencji nie było jeszcze w fodnym. 
dot)'czasowym biegu. ło Z;:zeszenie. 

Pr:ede wszystkim za,siliły go 1lruży ::y z terenu innych u;ojeu;ództw. ff' ro- , 
cław,k<i Gu:ardia, bydgoski O:VKS, bd) 1i~cy i tarnowscy Kolejarze na pcwrw • 
b~dą szmali się ;cypaść nie gorzej o·l rlrużyn ;; woj:!wództwa łód:-kiego, ci kt1J : 
wie c:y ... 

,. Tn.1d110 ~ięc :''?wiać ~oro.sl:opy w do zwycięstwa tej czy innej dmżyny. ~ 
l'hkt me moze miec wątpliwosci co do tego, że u:alka na trasie będ:ic bardzo I 
zdarta, t!l/w, jakiej w tych biegach jes:r;c;;e publicznośr łódzl"<t nie oglądała. 
Stawka biegaczy jest bowiem lmrdzo silna. 

Jak do tej pory wszystko układa
ło się 11omyśl..nie: był entuzjazm, by 
ly zobowiązania, przyrzeczenia, o
hi1:-tnice. Gcly jednak doszło do pier 
wszego treningu, na. boisku zjawiło 

się tylko 15 osób z koła sportowego 
„lUbr~erzko", 

A gdzie res~ta? 

Niez1l'ykle mocny :espół wysuiu'iłu wrocluu;ska Gwardia. Dość wspomnieć l 
;P. w baru:uch jej startować będą czterej zau:odnicy z kadry 11arodowl'j. Zau:od- 1 

nicy lórl:c,v ~ah i ~--wojeu·ództwa łńrl:l..i('go będą musieli dać z siebie wszyst!;o, r· 1 

aby z -~rnlki .u·n.sc z honorem. , . . . · . r 

Gdzie są takie koła, 
PRB, PRM, XVUI 
POSZ, Łódzlch 
Przem. Zjedn, Bud., 
DBOR, ZBM oddz. 
prnd, i pref. CBP AB, 
ZBM za.'rząd Bud. 1 
i wiele innych? Czy 
zaNądy tych kół oc

N.ie bez winy w tym wypadku są 
także czynniki społecme na terenie 
zakładów pracy, jak rady zakłado
we, Podst. Org. P~rt., ZMP, które 
jeszcze stanowczo w zbyt małym 
stopniu interesują się pracą swoich 
kół, Jako przykład może służyć tu
taj Łódzkie Przedsiębiorstwo Rem.-

]fl~.1 będzie J<'J ostatec:ny rezulua, przekonamy się dztSl!IJ w Parku Po11za- \ 
ltou·"T,·iego._ · f Hadasik zwycięzcą 

Woiewó~l~ie mi~trmtwa ~r w ~trlelaniu 
Komenda Wojewódzka SP prze

prow<J.dziła ostatnio mistrzostwa ju
naczek, junaków i kadry w strzela
niu. Były to czwarte z kolei mis
trwstwa. 
Pierwszą m:grodę w strzelaniu do 

TEATifil" 
Nowy - „POEMAT PEDAGO

GICZNY" - godz. 19. 
Im. St. Jaracza - „PAN GELD

H./\B'· - godz. 19. 
Powszechny „MORALNOśC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
I\'Xały - „„.NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -

godz. 19.15. 
Pinokio - „NOWA SZATA KRÓ

LA" - godz. 17. 

.kładnym dla junaczek na 100 m zdo
była Jadwiga Olewińska (pow. Sie
radz) - 107 pkt. otrzymując radio
odbiornik. W strzelaniu z Kb bojo
wego na 100 ro zwyciężyła Stanis'ła
wa Pluskota z Wielunia - 45 pkt. 
Wręczono jej teczkę skórzaną. 

W zawodach dla kadry żeńskiej 
pierwsze miejsce i wieczne pióro 
przypadło w udziale Izabeli Stasiak 
(pow. Skierniewice). Uzyskała ona 
97 pkt. w strzelaniu dokładnym z 
Kb na 100 m. 

W strzelaniu na 100 m. z Kb bez
konkurehcyjny był Władysław Czer 
wiński z Skierniewic - 114 pkt. 
Otrzymał on aparat fotograficzny. 
Jan Łucki z Wielunia zdobył w strze 
laniu z Kbks na 50 ro pierwsze miej
sce i zegarek · 

Z kadry męskiej najlepszym w 
strzelaniu z Kb na 300 m był Józef 
Tomicki z Piotrkowa, który zdobył 

kną slii wr~szcie z zimowej drzemki? 
A maże pomogłyby w tym rady za
kładowe danych przedsiębiorstw? 
NajwYższy bowiem aas, ażeby rady 
zakładowe troszkę bliżej zaintereso
wały się prlJ,cą swoich kół sporto
wych„. 

Na tej samej odprawie ustalon<1 
także miejsce i dni treningów drużyn 
żeńskich w piłce ręcz.n.ej. Chodziło· w 
tym wypadku o wyłonienie druży
ny żeńskiej do Spartakiady. I tutaj 

Bokserzy Armii • 
walczyli o tytuły 

„Stary" Greiner 
swego nie oddał 

i etapu wyścigu kolarskiego 
warszawa-Lublin-Warszawa 

Dobre wyniki łodzian 
Pierwszy etap wyścigu kolarskie

go Warszawa - Lublin - Warsza
wa długości 206 km, miał charakter 
bardzo emocjonujący. Dobra droga 
pozwoliła kolarzom rozwinąć dużą 
szybkość tak, ie w ciągu 2-ch go
dzin przejechali 70 km. Jedynie na 
odcinku Radom - Puławy bita szo
sa i kurz utrudniały jazdę, powodu
jąc liczne defekty. 

Wyniki pierwszego etapu Warsza
wa - Lublin: 

1) Hadasik (CWKS) 6:15:45, 2) Kla 
biński (Gwardia - Łódź) 6:15:45. 
3) Czyż (Kolejarz - Warszawa) 
6:15:47, 4) Kapiak (CWKS) 6:15:48, 
5) Liszkiewicz (Gwardia - Łódź), 6) 
Murowaniecki.. (Włókrtiarz - Łódź), 
7) Wandor (Włókniarz - Kraków), 
8) Kuś (Górnik - Mysłowice), 9) 
Pietraszewski (Włókniarz - Łódź), 
10) Wójcik (CWKS - Warszawa). 

ADRIA - 15-letni Kapitan 
16, 18, 2G, poranki 10 i 12. 

14, 86 pkt. i teczkę skórzaną. Natomiast 
w strzęlaniu z Kbks na 50 m pierw
sze miejsce zajął Czesław Słotoro
wicz z Radomska, uzyskując 251 pkt. BAJU:A - Pragnienie - 16, 18, 20, 

poranek 11. · 

W Moskwie zakończyły się mis
trzostwa bokserskie Armii Radziec
kiej. Ze znanych bokserów tytuły 
mistrzów zdobyli: w wadze koguciej 
Aiwazian (Tbilisi), w lekkiej Grei
ner (Moskwa), w półciężkiej - Ko
czetkow (Moskwa). Drużynowo pierw 
sze miejsce zajął zespół moskiew
skiego Domu Oficerów. 

Drużynowo pierwszy etap wygrał 
zespół CWKS I w czasie 18:51:30, 
przed GWARDIĄ (Łódź) 18:59:30 i 
WŁÓKNIARZEM (Łódź). 

BAł.TYK - Zabawna historia - 16, 
18.30, 21, poranek 11.. 

GDYNIA - Program dla najmłod
szych - „7 czarodziejskich płat
l•'>w", „Szara szyjka", Pieśń wio
sny" - 11, 12. - Program aktu
alności - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA - Urwis Ga
wroche - 16, 18, 20, poranek 12. 

MUZA' - Rwący potok - 16, 18, 20, 
. Por.,inek „Trójka Trefl" - 11. 

POLONIA Wesołe zawody -
lG.30, 18.30, 20.30, porane.k .11.30. 

PRZ~DWIO§NIE - Musorgski 
15, 17.30, 20, poranek 11. 

REKOr.D - Brunatna pajęczyna 
16. 18, 20, poranek 11. 

ROiWTNIK - Bracia Benthin 
16, 18, 20, poranek 11. 

ROMA - Tajna misja - 16, 18, 20, 
poranek 11. 

STYLOWY Gęsiarek Matyi -
16, 18, 20, poranek 11. 

SWl:T - Wielka łuna - 16, 18, 20. 
poranek „Dz.ieci Kapitana Gran- 1 

ta" - 11. 
TATRY - „S. O. S." 16.30, 18.30, 

20.30, poranek 11.30. 
WISI.A - świt nad Żółtą Rzeką -

16.30. 18.30, 20.30, poranek 11. 
WŁÓKNIARZ - Orzeł Kaukazu I 

seria - 16.30, 18.30, 20.30, pora
nek - 11. 

WOLNOS'ć - Król Lavra - 16, 18, 
20, poranek 11. 

ZACHĘTA - Za ceną życia 
18, 20, poranek 11. 

16, 

Pierwszy dzień igrzysk 

przyniósł • nie sukcesów łodzianom 
Dotychczasowy bilans: siedem porażek - jedno zwycięstwo 

W Parku Szkolnym im. Sobies- j Po przemówieniach min. Jarosiń- 1- Bydgoszcz 5:1 ·c1:0), Warszawa -
kiego w Warszawie rozpoczęły się skiego i przodownika nauki - Wrocław 1:8 (0:4} . 
n Ogólnopolskie Igrzyska Młodzie- I Chrzanowskiego z ~o~zi przy dźwię Szczypiorniak chłopców: Gdai1sk 
ży Szkół Ogólnokształcących. Igrzy- kach. hymnu młodz~e.zy demokrat~- - Kraków 7:4 (4:2), Poznań - War 
ska odbywające się pod hasłem: czneJ rozpoczęła s~~ barwna defi- szawa 5:3 (2:1). 

N 
. lada reprezentacJ1 sportowych p k • . . · d 

'.' ap~z?d do III Zl_~~.u Mło?ych Bo- wszystkich okręgów. o .za onczemu pierwsze] run y 
JOwn1kow o PokoJ są Jednym z w pierwszym dniu zawodów w rozgrywek przystąpiono do drugiej, 
przygotowań do XI Akademickich grach sportowych padły następują- która przyniosła następujące rezul-
Letnich Mistrzostw Swiata · w Ber- ce wyniki: taty: 
linie. Siatkówka dziewcząt: Łódź (Mia- Siatkówka dziewcząt: Warszawa 

Zawody zgroma- sto) - Rzeszów 1:2 (15:12, 13:15, (Woj.) - Toruń 2:1, Łódź (Woj.) -
dziły na starcie 400 11:15), Łódź (Woj.) - Wrocław 0:2 Łódź (Miasto) 2:0, Kraków -
uczniów i uczenie, (11:15, 1:15), Toruń - Kraków 0:2 Gdańsk 2:0, Wrocław - Rzeszów 
reprezentujących naj (9:15, 7:15), Warszawa (Woj.) 2:1. 
lepsze szkolne koła Gdańsk 0:2 (12:15, 4:15). Siatkówka chlop-
sportowe z całego Siatkówka chłopców: Kraków ców: Olsztyn-Wro-
kraju. Olsztyn 2:0 (15:10, 15:11), Łódź cław 2:1, Gdańsk -

Na uroczyste o- Wrocław ,,2:0 (15:3, 15:6), Warszawa Łódź (Woj.) 2:1, Kra 
twarcie Igrzysk (Miasto) - Łódź (Woj.) 2:0 (16:14, ków - Łódź (Mia-
przybyli min. O- 15:8), Gdańsk - Katowice 2:0 sto) 2:0, Warszawa 
światy Jarosiński, (15:13, 15:10). - Katowice 2:1. 
wicemin. Oświaty Koszykówka chłopców: Kraków J. Koszykówka chłop 
Dembińska oraz - Kielce 62:14 (28:9), Wrocław - ców: Kraków 

przedstawiciele Łódź (Miasto) 39:10 (15:9), Warszn- Gdańsk 35:22 (19:13), Poznań -
władz sportowych. Na trybunach I wa - 'i.'oruń 44:33 (25:19), Gdańsk Kielce 37:14 (15:6), Wrocław - War 
zebrały : ię tysiące młodzieży szkol- - Poznań 25:26 (18:14). I szawa (Miasto) 18:18 (15:10), Łódź 
nej stolicy. Szczypiorniak dziewcząt: Kraków (Miasto) - Toruń 36:39 (21:27). 

Budowlane, gdzie czynnil;i tt- nieste 
iy nie mogą się pochwalić zbyt gor 
liwą opfoką nad kołem sportoi.vym. 
Sądzimy, że ten stan r7.eczy uleignie 
jednak zmianie na lepsze i praca kół 
sportowych pójdzie wreszcie właści. 
wym torem. 

Jeszcze raz \Vięc przy!Jo:ninamy: 
treningi lekkoatlet~·czne kół sporto
wych Zrzeszenia Sportowego .. Bu
dowlani" odbywają !"ię dwa razy w 
tygodniu w poniedziałki i czwartki, 
od godz. 18 - 21 na boisku Pi"'ZY ul. 
Kilińskiego 188. Natomiast tre1'lin
gi piłki ręcznej knbiet we wtorki ł 
piątlci od gcdz, 18 - 20 · na bc,isku 
kola sportowego PRB przy ul. Piotr 
kowskiej 171. Zarówno treningi lek 
koatletyczne, jak i piłki ręcmej pro 
wadzą fachowi instruktorzy. 

Korespondent „Expressu Il." 
J. 1''lantewka. 

Nie tylko 
na meczu„. 

Po meczu 
również 

musimy 
dowieść 

kultury 
' Brzydko wygli!da stadion sporto
wy, kledy go opuszcza publiczność. 
Zwykle bowiem zostają po nie.i śla~ 
dy w postaci porozrzucanych gazet, 
papierów itp. V.'ojewódzka Zbiornica 
Odpadków Użytkowych zapoczątko
wała zbiórkę makulatury w tych 
właśnie miejscach. Dobrze by było, 
aby publiczność jej w tym pomogła. 

Chodzi tylko o to, by po skończo
nym meczu układała zniszczone ga
zety itd. w kilku miejscach. Nie jest 
to trudne do wykonania, a będzie 
świadczyło o łodzianach, że jak na 
prawdziwych kibiców przystało po
trafią się kulturalnie zachować nie 
tylko na meczu, ale i po nim. Zacz
nfJmy więc od dzfes!cjszcgo meczu 
ligowego Włókniarz - Górnik! 

Mistrzowie 
świata 

przeegz~minują 
Polaków 

na meczu 
-...-11L-.-~ w Warszawie 

W dniach 10 - 11 bm. w Akade
mii Wychowania Fizycznego na Bie
lanach odbędą się międzypaństwowe 
zawody szermiercze Polska - Wę
gry. 

W skład drużyny węgierskiej, 
wchodzą m. in.: wielokrotna 
mistrzyni świata - Ilona Elek, czo
łowi szermierze świata - Gerevich, 
Berczelly i inni. Węgrzy powracają 
ze Sztokholmu, gdzie odnieśli wiele 
sukcesów na turnieju o mistrzostwo 

j ś;~:~wnicy poszukiwani 
Technika-energetyka, elektromonte
rów, tokarzy, ślusarzy, referenta do 
kapitalnych remontów, uczniów (ce) 
powyżej lat 18 na szwalnie i dzie
wiarnie zatrudnią natychmiast Za
kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
„Emilii Plater", Łódź, ul. Wólczań
ska 66. Zgłoszenia przyjmuje Wy-
dział Personalny. 432 

Składaczy ręcznych ewentualnie 
przyuczoną pomoc składaczy zatrud
nią Zakłady Graficzne RSW Pra
sa", Łódź. Zgłaszać się do Działu 
Kadr ul. Żwirki Nr 17. 433 

P~kowaczy poszukuje RSW „Prasa" 
Piotrkowska 96. Zgłaszać się do Re
feratu Kadr. 434 

UltllllltlłlllllłllllfłllłllltłlllllllllllllllllłlllłllłlUUfłllUlłfl 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZAMIENIĘ 3 po- SREBRNY zbm 
'toje kuchnia, wy- wycofane monety' 
gody, centrum na . . ' 
pokój kuchnia wy ku pufę. P1otrkow. 
~ody. Oferty „Pra ska 120, sklep. 
;a" Piotrkowska 2693 
l04a, pod „ST''. 
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